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POLACY-NIEMCY W BOKSIE 28:20
f - ł/w ' i ' ’ i i ■ v -:..1 ’f ♦ • * i • • •

Trzy mecze pięściarskie: w Katswica.h 6:10. w Warszawie 12:4 i w Łodzi 10:6
Ubiegłe świętu Trzech Króli 

zapisały się w dziejach pięściar
stwa polskiego złotemi zgloska- 
ani. Oto w trzech, meczach z 
(potęga bokserska Europy — pu- 
gilatorami Niemiec osiągnęliśmy 
dwa zwycięstwa, jedna porażkę 
fi dodatni dla nas stosunek punk- 
Itów 2S:20.

Sukcesy tc są tembardziej dla 
8ias cenne, że-ze strony przeciw
nej walczy! kwiat pięściarstwa 
Rzeszy — najsilniejsza reprezen 
Nacja państwowa i drużynowy 
mistrz Niemiec — zespól Tcu- 
,ton ii.

Oto co telefonuje nasz <yccja1- 
my wyslanik o meczu miedzypań 
stwowym Niemcy — Polska w 
Katowicach.

NIEMCY — POLSKA 10:6.
Był to najlepszy, ale i najtrud

niejszy mecz boksu polskiego. 
Kcprezen.ta.cja niemiecka słynna 
na cały świat ze swych zwy
cięstw w najsilniejszym składzie 
pokonała osłabiona brakiem 
Majchrzyckiego i Wocki repre
zentację Polski w najmniejszym 
stosunku, inki znany jest w bok
sie międzynarodowym. którego 
reguły odrzucają możliwość wal 
ki nierozstrzygniętej.

Lecz to nic wszystko. Wal
czyliśmy z Niemcami, jak rów-

HĘCIU NA JEDNEGO ...
Żywiołowy przebój TwaMicgo. wstrzymywany. iaK «tdx na zdlcdTn, ine za We przepisowo przez zawndnikowzespoln yylcdcńsWego. Od lewej: Aua 

mowski. Ertl. Kirchbergcr. Tatzer, Tupalski. Stuchly i zastępujący kontuzjowanego wiedeńczyka bramkarz I.cgji Sachs.

nimalnic. ale we wszystkich wa- ; | 
lorach bokserskich. Walczył i 
ładnie, odważnie, agresywnie, 
ale zawsze był ..pod wozem". _

Stibbe i Wiśniewski byli naj
słabszymi bokserami meczu. 
Wiśniewski chciaf wygrać nie
skończenie ofiamem parciem do 
ataku — rezultaty były o-płaka- 
ne. Stibbe nie ma ducha walki. . 
Jeden otrzymany cios załamuje; 
go psychicznie, odbiera mu całą; 
wiedzę bokserska i zamienia na 
zapaśnika. ' J

Wśród ruchliwych i dobrych’; 
Niemców wyróżnićby należało; 
Ziglarskicgo i Baechlera. Wice
mistrzowi Goetzemu nie pozwo
lił nic zademonstrować GómyJ

Po walce wstępnej, w której 
Moczko II, pokonał bez trudu Ne; 
bla. na ring wchodzi reprezenta- 
cja niemiecka pod wodzą swego, 
..dyktatora" Mandlera. Świetniej 
zbudowani zawodnicy są w czar 
nych koszulkach i żółtych spo
denkach. przeplatanych czerwo
ną wstążeczką. Burza oklas
ków, która wita gości potężnieję 
jeszcze, gdy wchodzą Polacy yy 
białych koszulkach, czerwonych 
spodniach z emblematami pani 
stwowemi. j

Krótkie przemówienie p. Sa* 
dlowskiego i Mandlera, wręcze
nie pięknego puharu dla Nienł-

ni z równymi. W powietrzu wi- 
siała do ostatniej chwili możli
wość remisu, a naw0t zwycię-

stwa,-a ?dyby Majchrzyckiego! ale wytrącił go zupełnie z rów- ' Moczko znacznie słabszy techlmiejętnie atuty swej siły fizycz-
i • i. _ .i_i___।___________ nrl HirlU.prtn \vvPTn.ł 11- mni t rn-ln Oćlnnif r»n nr^AehvnL Inie zmogła choroba, gdyby sta-lnowagi. nicznie od Fickerta. wygrał u-i mej i celu. Oślepił on przeciwni-

ców — na ringu zostają Fickert 
i Moczko. - i

nąl on do walki z Thcuerkaufem 
na desikach ringu katowickiego 
wyinik remisowy stałby się fak
tem.

Reprezentacja niemiecka nic 
m i a! a. s.ła b ych pu nk tó w, P olsik a 
jednak miała aż w trzech wa
gach pięściarzy lepszych, w 
trzech jeszcze równorzędnych.
a w dwu tylko najcięższych ka-1 
tegorjach ustępowaliśmy znacz-

GÓRNY 
zademonstrował w meczu FMisiKa — 
Niemcy najwyższą klasę pięściarstwa;

ka i zapanował całkowicie nad( 
j sytuacją. lrzebleg walk j Stępniak miał doskonały7 de-1

W. fleta' - Moczko.,steJ,niu. Z„ó„ p.„ fc*™*
Poparu sekundach wzajemnej obser tych, matematycznie pewnych ataków Oli zuaczmc świetnemu Z,l,»iar ■ 
acji większą aktywność wykazuje Polaka i prawa spada na szczękę Niem skiemtl techniką, ale wykazał, ze ,

Moczko. Wymiana ciosów jednak wy
kazuje odrazu wyższość techniczną 
Niemca, który podtrzymuje ataki i 
świetnie przechodzi do kontrofenzywy.
Dwa sierpowe nie robią wrażenia na 
Polaku. Przy wymianie ciosów Mocz- 

iiiir» ni^zviiTi nrzeciwnikom I ko trafia w lewe oko Niemca. .MimollilC naszym przeciw nixum. (przewagi Niemca zaczynamy Wierzyc
Najjaśniejszym punktem reprei w zwycięstwo Polaka. W drugiej run- 

zentacji polskie! był Jan Górny, dzic Moczko za poradą sekundanta 
. i-i i -v a,. Stamma poluje na drugie oko, a gdy Miłą niespodziankę zrobi! Al-l nlu Się to udaje wynik jest przesądzo- 

ski. wałcząc Z najlepszym bok- 1)V. Trzecia runda mimo wyraźnego 
serem niemieckim Volkmarcm. kryzysu sił u Moczki, przechodzi więc 

‘ lnem nfa też pod znakiem jego przewagi. Zwy-Umcestwił całkowncie jego attn | jednogłośne. Polska
ki umiejętną obroną i dwukrot- prowadzi 2:0.
nie zdołał zadać mu cios, który | Waga kogucia: Ziglarsky — Stęp- 
nie. nowalii ’ coprawda Niemca,' niak. Ziglarsky jest skończenie dosko- 

1 i nalym bokserem. Technika jego nie
========1 j pozostawia nic do życzenia. Błyska-
Czech i K. Szostak wyleczyli, wicznie serjc zaskakują też początko- 

■ ■ ----- •----- ’ wo Stępniaka, który jednak prędko
przychodzi do siebie, doskonale się kry 
je i na każdy atak odpowiada kontro- 
fenzywą. Walka dwu przeciwników, z 
których jeden umie wszystko, ma ruty 
nę, a drugi może się prędko wszyst
kiego nauczyć i jest świetnym mate
riałem. Walka kończy się zasłużonem

Br. —............... —-
swe kontuzje już do tego stopnia ze w j 
odbytym dn. 5 b. m. w Zakopanem kon i 
kursie skpków w Krokwi oddali po 
jednym skoku poza konkursem. .

Rozmus, jeden z czołowych i naj
bardziej stylowych skoczków polskich 
po ciężkiej kontuzji głowy przychodzi 
szybko do zdrowia. Startu jego spo
dziewać się należy w ciągu najbliż
szych 10 — 15 dni.

4

ZWYCIĘZCY TURNIEJU KRYNICKIEGO ,
nruiźyiia AZS-d warszawskiego, mimo braiku' treningu, DOtram 
zaitriuimiawać bewelaicviinie nietytko nad przeciwnikami kralowymL to x6iw- 

uadi silna konkurencją .Ka©ranii®na.

zwycięstwem Ziglarskyego.
W wadze piórkowej Górny unicest

wia odrazu Goetzego. Parę celnych di-

ca. Tym razem wśtaje on przy 9-ciu nta ogromne dane na boksera. ( 
z trudem. Goetze oszołomiony paro- Nie daje się zaskoczyć atakami,' 
krotnie otrzymuje ostrzeżenie za iaul. - , ■ f ' . n{innwip_

W drugiej rundzie Goetze jest tro- P°P sze ni^ OapOWie
chę lepszy, ale Górny okazuje się mi- dziCC, nie załamując Się psyyhlCZ 
strzem defenzywy, tak. jak był mi- nie, jest szybki, twardy,'silny i
strzem ataku, jeszcze jeden faul Niem ; 
ca i sędzia p. Krysztian dyskwalifiku
je Goetzego, przerywając w ten sposób 
walkę, która prędzej, czy później mu- 
sialabv się skończyć nokautem. 4:2 dla 
Polski.

Mistrz Niemiec Baechler napotkał w 
Wochniku przeciwnika bardzo groź
nego. Przewaga techniczna Niemca- nie 
ulegała wątpliwości. Był on. jak wszys
cy Niemcy, świetny, .lego lewe sierpo
we wspaniale. Dla granitowego muru 
obrony, dla niezmiernej twardości Wo- 
chnika było to wszystko za mało. A 
potem przyszła rzecz niespodziana. 
Trzecie starcie. Wochnik zaczyna sza
lonym atakiem, zaskakuje tern Niemca 
i trafia go parę.razy swoim silnym pra 
wym, który, niestety nie ma już świe
żości, rani go w oko i przejmuje ini
cjatywę. Baechler parę razy usiłuje 
dojść do głosu, ale odpowiedzi Woch- 
nika są zawsze groźne. Mistrz Polski 
ma jednak ciosy niecelne, chaotyczne, 
to też o nokaucie nie może być mowy, 
a przewaga dwu pierwszych rund za
pewnia Baechlerowi zasłużone zwy
cięstwo na punkty 4:,4.

t Dokończenie na sir. 2-el).

ambitny.
Wochnik przetrzymał huraga

nowy atak przeciwnika i na to 
byliśmy przygotowani. Zasko
czył nas jednak nieprzebrany za 
pas sił, który wykazał się w trze 
ciem starciu. .

Wieczorek, kończy jasną listę 
naszej reprezentacji. Ustępo
wał on swemu przeciwnikowi mi

Pokazy figurowej jazdy łyżwiarskiej 
odbyły się w Zakopanem 2 i. 3 stycz
nia. W pokazach wzięli udział: Sylvia 
Toth, Olga Orgoniste, Rozalia Szallay, 
Aleksander Szallay, jedenastoletni fe
nomen Tertak (wszyscy z Budapesz
tu),' Hedi Schneider i Richter (Wie
deń), małżonkowie Hoppe (Opawa), 
Zofja Bflorówna, Marta Rudnicka, kpt. 
Kowalewski, Pełczyński i Iwasiewicz 
z Warszawy

MOCZKO
Mistrz Polski w wadze muszej tri
umfował w Katowicach nad Eickertcm

cego ciosu prawa i Goetze leży do 1
rectów, parę prób zadania decydują

POLACY ATAKUJ*
Krygier oczekuje pod bramką Węgrów na podanie Adamowskłego. Na pierw- 
szyin Dianie widoczni gracze węgierscy — bramkarz Benlowltch. Bania 

A Sator

; HOKEIŚCI Z BUDAPESZTU j
Czołowa dńiżynn W.cgidr-dowiodłavw nrnieli’ ! rynfekim że z czasem słanie 5 
sia-sróźiw rywalką dla> iiajlebszych zespołów Europy;środkowej,

, fcrynićkiin We^



PRZEGLĄD SPORTOWY Sro^a, 8' sWnTa T91W roW? Nr 3"*

Teutonia dwa razy pokonana w Polsce
Berlińczycy przegrali w Łodzi 6:10 i w Warszawie 4:12

Gród kominów i gród Syreni gościły 
IW swych mirrach, a raczcl na swych rin 
Igach — drużynę pięściarską berlińskiej 
fTeirtonll, zeszłorocznego mistrza zespo- 
Bowe.go Niemiec, a Mieć bezwzględnie 
tespól pierwszoklasowy.

Ponieważ ani Łódź, ani Warszawa 
mie zrównały się jeszcze z naszeml naj- 
silniejszeml ośrodkami pięściarskiemu 
Poznaniem i Górny Śląskiem, więc nic 
obiecywano sobie zbytnich sukcesów, 
Mraktując te snotkanią przedewszyst- 
fciem jako naukę

Stało się inaczef. niż oczekiwano. 
Spotkało nas rozczarowanie... które w 
Ignuncie rzeczy iest nadzwyczaj przy
jemną niespodzianką.

rowancml jednak bez trudu.
W drugiej rundzie śliczny prawy 

„iippcrciii" Slegenianma oszałamia lo- 
dzinuwia. zmuszonego przejść do de- 
fenzywy. W trzeciej berlińczyk, za-
chowając spokój i działając bardzo pla 
nowo, usiłuję „wykończyć11 partnera; 
ieszcze raz pakuje mu bolesny pod
bródkowy i raz po raz plasuję swą 
prawą. Pawlak jednak, bardzo twardy 
i zawzięty, wytrzymałe do końca, 

I choć przegrywa na punkty bardzo wy 
soko.

Wo-bcc nadwagi Stegemanna punkty 
ida iedmak dla Łodzi.

W wadzie piórkowej widzimy walkę 
Jonscluker (57 kg.) i Cyran (56 kg. 
050).

Jonschlker, liczący sobie 28 lat, jest 
starym rutynistą, o dobrych unikach, 
szybkiej orientacji i znajomości wielo
rakich „tricków11. Cyran przeciwsta
wia mu temperament 1 agresywność. 
Ciosy jego są szerokie, lecz szybkie, 
wobec czego nieraz trafiaią. W dwu 
pierwszych starciach przewaga Niem
ca dość znaczna, w trzecie! Jednak wi
dać po mm zmęczenie t Cyran docho- 

, . ’ "T i •' '1 J^i do głosu. Odbić utracone punkty
SoprawdV trzeba mrk^zaTogromnie dm • 
feo. byśmy zrobili wielkie oczy P^ypada w udzmle berhńczy-

Wynik cyfrowy nbu meczów iest dla m
Igości nieco krzywdzący. Stracili bo-1Mieni w obu wypadkach po 2 punkty p.n J^a ■’ e Pięściarz Gancza- 
nvalkoverem wobec nadwagi, a poza-■ rck- bobrze wyposażony
łtem i. nieliczne zresztą, niefortunne de-1 niezbyt Jeszcze pew

mit zwycięstwo na punkty.
Najciekawszym meczem dnia było 

spotkanie Drchknpf (66 kg. 505) —Se
weryniak (63 kg. 050) w wadze pół- 
średnlel.

Zawodnicy podobni do siebie budo
wą 1 stylem. Seweryniak jednak bar-

dziej kompletny, a pozatem wykaznlc 
więcej pewności siebie I zaczennnści 
Pierwsza runda mniejwlęcel równa. W 
drugiej klika trafnych lewych sierpo
wych łodzianina zmusza berlińczyka 
do odwrotu. W trzeciej Seweryniak 
przypuszcza szturm, a Drehkonf ram

Niemcy-Polska i
Dokończenie relacji z meczu 

w Katowicach
Otóż okrzvcza.ua Teintonla niczem

mam nie zaimponowała i zeszła z ringu 
pokonana 6:10 w Łodzi. 4:12 w stolicy.

Czy to znaczy, by berlińczycy byli 
tacy słabi? Niekoniecznie. Zespól icli 
Mnożę nie iest Już taki, iakl by! przed 
rokiem, ale nie można sie bvło w nim 
doszukać punktów rażąco słabych, a by 
iły znowu bezwarunkowo bardzo silne. 
IWjęc jeśli Teutonia w nas żadnego po
dziwu nie wzbudziła, to dlatego, że na- 
Iszc polskie pięściarstwo poczyniło poste

•cyzje sędziowskie wpadały na ich nie- .
korzyść. Można uznać teoretycznie, iż ; 
byli zespołom polskim równi. Lecz nic j 
więcej. A to. wobec marki Tentonii, 
Jest dia bokserów Dolskiego Mancheste- | 
mu i dla pięściarzy warszawskich suk-1 
•cesem nielada, choć godzi sie ------

ny siebie i wobec tego za 
sywnjT

Konilzny atakuie dość 
lecz wobec ruchliwości

mato agre-

rozmaicie, 
Ganczarka.

czyć. że walka repreze.ntacyi
zazna- i uzyskać 

okręgo- I =====

ciosy nie przychodzą czysto. Dopiero 
w 3-ei rundzie Niemcowi ndaie się

przewag?. da‘aca

wych z klubowa musiala bvć nieco nie I w Krakowie bokserskie zawody we- 
rOlSna...................... • , , , , _ I wnetrzne Wawelu dały wyniki: w. ko-

Z gości na 1 wiece 1 podoba! się . tege-1 E1)cja — bardziej agresywny Marglel 
po ostrej walce zwycięża na punkty 
Smuglika; w. pólśrednla — mający za
pewnione zwycięstwo Tęcza wskutek 
wywichnięcia nogi musi się poddać 
w lV-ej urndzie Tomczykiewfczowl; 
w. półciężka — Pllra zmusza Nóżkę do 
poddania się; w drugiej walce w tej 
samej wadze mistrz armjl Studnlckf po 
najpiękniejszej walce dnia zwycięża 
Robaka.

łmann, o błyskotliwej tnchnice i ladnvm 
Stylu. Przypominał bardzo naszego 
Glona i byl bezprzecznie lepszy od 
Swych kolegów. Ma za sobą zresztą 
Rwycięstwa nad Moczką i nad Stepnia- 
ikiem.

Ze strony polskie! odznaczyli się Sc- 
Iweryniak, Mizerski i Kaźmierskt.

W Łodzi zawody odbyły się w nie- 
Idizielę. 5 stvczuia o 11 rano na sali Ge- 
iyera, o wicie za ciasne! (700 miejsc). bv 
umieścić Wszystkich kandydatów na wi 
Idizów. ci. którzy zostali 73 murami. z I 
trudem godzili sie z losem. 7, czego wy- i 
milknął spory „bałagan'1, zlikwidowany ' 
Wooiero przez policie.

Już przed rozpoczęciem walk Łódź 
iprowadzila 4:0. wobec nadwagi, wy
kazane] przez Stegemanną (kogucia) I 
IDre.hkopfa (półśredriia). Sprawiedl
iwość nakazuje zaznaczyć, że Ł. O. Z 
IB. — sam w tych kwestiach nie bardzo 
skrupulatny—w stosunku do berlińczy 
il«>w okazał sie drakońsko srogi. Srar- 
czy powiedzieć, że nadwaga Drehkopfa 
Iwyrażałą sie w cyfrze.. 5 gramów.

W wadzę nwszei spotkali sie Rhode 
[(T.) i Rydzyńskl (obai 49 klg. 600).

Niemiec wyższy, o długich rekach, 
hiało aktywny i jednostronny. Rzuca 
fcię dość bezolanowo. głowa nnorzód I 
otrzymuje po ostrzeżeniu w 1 i 2-el 
rundach,które przechodzą naogół rów
no. W trzeciej Rlwde rrwinie lepiei i 
Iczęsto trafia zbyt odstaniaiacego się | 
Polaka. Mimo fn eedziowie. nrawdo- 
Ipodobnfe. ze względu na ostrzeżenia, 
przvznaia zwycięstwo Rydzyńskiemii.

W wadze koguciei Ste.gema.nn (T.) 55 
k1v„ zderza sic z Pawlakiem — 50 klg. 
,750 ।

Stegemami -wyższy, pracuje bardzo | 
precyzyjnie długą lewą, dtibluiąc świet | 
nic szybką prawą. Jest to pięściarz ty I 
powy dila niemieckich amatorów, w । 
najlepszem wydaniu. Pawi ale z ambi
cją atakuie szerokiemi swingami, pa-

Volkmar —- Arski. Spotkanie to było 
największą sensacją meczu. Arski w 
spotkaniu z najlepszym bokserem nie
mieckim, stale miał inicjatywę. Groźne 
ataki Niemiec odpierał skutecznie 1 po
lował na nokaut.

W trzeciej rundzie Arski trafia 
pierwszy raz prawą. Volkmar krwawi, 
w walce zbliska parokrotnie faitlule. 
Dostaje też dwa ostrzeżenia. Drugi 
cios Arskiego siedzi I przesądza tem- 
samem zwycięstwo na punkty, ale nie 
wystarcza nawet do powalenia Niem
ca na deski. Volkmar w spotkaniach 
międzypaństwowych nie przegrał do
tąd ani razu. 7:4 dla Polski. Prowadzi
my po raz ostatni.

Wieczorek nie zdołał zastąpić Majch- 
rzyckiego w spotkaniu z Theuerkait- 
fem. Na 28-letniego Niemca trzeba było 
przedewszystkiem precyzll technicz
nej. Jako bokser bojowy, ofenzywny i 
silny, stał Niemiec na wysokim pozio
mie. Wieczorek wniósł do walki te sa
me walory, ale bez precyzji ciosu i 
serii. Coraz bardziej zgęszczaiące się 
serie Niemca pozwoliły mu skończyć 
walkę lako pewnemu zwycięzcy 6:6

Wiśniewski w spotkaniu z Wintge- 
nem wykazał, że twardością I ambicia 
wygrać w boksie leszcze nie można. 
Wintgen bardzo dobry technicznie, 
zdobywa odraził znaczną przewagę, z 
której otrząsa się Polak stopniowo. 
Ale tyfko w pierwszej rundzie, wkrót
ce bowiem Niemiec widzi, że Wiśniew 
skl niema właściwie żadne! obrony I 
każdy Jego atak naoślep udaremnia 
bezceloweiml ciosami. Jedne momenty 
przewagi ma Polak w zwarciu, ale 
Niemiec odrazu wnsda w clinch. a

przewaga ta prędko się kończy. W 
trzeciej rundzie twarz Wiśniewsk'ego 
iest krwawą maską I stale sie rzeczą 
niezrozumiałą, Jak przetrzyma! on do 
końca. Niemcy prowadzą 8:6.

Król nokautu Neusseł by! nalprvmi- 
tywniejszym bokserem niemieckim. 
Operuje on dwoma ciosami sierpowe- 
mi z prawei i lewej, pożarem dość je- 
dinostainą krótką serją. Ale że cids ta
ki Jest silny I czasem trafia, a Stibhe 
bardzo go nie lubi, więc znaczna prze 
waga Polaka w pierwszej rundzie — 
gdyż Stibhe walczy! przytomnie i 
świetnerni unikami deprymował N:em- 
ca — zmienia się na smutny obraz w 
starciach następnych. Po każdym o- 
trzymanym ciosie Stibhe zasłania 'ie 
rękami i sfaię sie piłką treningu dla 
Neussęla. Zwycięstwo Neusseia nie u- 
lega dyskusji.

Ostateczny wynik 10:6 dla Niem
ców. identyczny, jak w roku ubiesPvm 
we Wrocławiu, ze znacznie slibsza 
drużyną niemiecka. Postęp Polski ięs' 
ogromny. Sędziował w ringu doskona
le, spokolnie. zbvt może Jednak prze
czulenie p. Krisztlan z Bndapesz'u. na 
punkty — Perlitz — Niemcy i Sadłow 
ski — Polska. Wynik bvl naiznoefnie’ 
zasłużony i nie budził zastrzeżeń u ni
kogo. Publiczność śląska, podzielona 
na dwa obozy, zachowywała sie zu
pełnie spokoinie. Jeden obóz studził 
bowiem zapał drugiego.

Organizacil mamy to do zarzucenia, 
że sala była zupełnie nieodpowiednia, 
że Ti'le spnsóh było do n’ei się dostać 
lednem słowem — inwestycie sporto
we Śląska stola znacznie pnniżei jego

Jo się cllnchami. Wyraźno zwycięstwo 
łodzianina.

Waga średnia. Heinrich (70 kg. 350 
— Meyer (6-8 kg. 530). Meyer zbyt od
kryty,'lecz twardy i natarczywy. Za
czyna ostrą serję ciosów, idącą jednak 
w rękawice. Po chwili kilka oderzeń 
Heinricha zmusza go do pewnej ostroż 
ności.

W drugie! rundzie ostra wymiana 
ciosów, z pewną przewaga Niemca 
którego jednak stopuje celny sierpo
wy Meyera, pod koniec rundy uzys- 
kuiącego przewagę. W trzecie! run
dzie znów obustronne ataki, tym ra
zem kończące się na korzyść Heinri
cha. Sędziowie bglasza'ą remis.

Waga półciężka. Kordttan (T) ■— /8 
kg. 050 i zastępujący Kempę — Stah 
(73 kg. 550).

Kordttan pulchny, lecz b. ruchliwy 
dobry technicznie — walczy syste
mem wag lekk-ch. wobec zupelnezr 
braku ciosu. Lubi póldystans i zwar
cie- i tam robi dużo punktów. Stahl su
rowszy. lecz skuteczmejszy. Mecz ma
ło emocjonuiacv Sędziowie orzekała 
zwycięstwo Stahla. któremu jednak 
należał s ę naiwyżel wynik remisowy

W wadzie ciężk ei walczył’ Hintz- 
mann z berlińskiego ..Herosu11 (Nensse' 
z Teutonii wszedł w skład reprezen- 
tacii państwowe!) i Konarzewski, za- 
stcnniacy z tych samych powodów 
Stihbego.

Obaj indnlentnf I oba! chetnie wcho
dzą w clinch. Snntkan!e z tego powo
du Jest bezbarwne i mtdne. i przypo
mina ra -zei mecz zapaśniczy, niż bok
serek’'. Żywsza nieco Iest dmza runda 
w któręi pewną przewagę ma. dziek 
swvm lewvm Niem’ec, zato w trzech'

sować się I ma parę dobrych momen
tów. Wynik remisowy Iest jednak 
słuszny.

Sędziował na ringu p. Ryszard Kan* 
nenberg.

Rezultat ostateczny 10:6 dla ŁodzL
W Warszawie Teutonia bvla w po

niedziałek 6-zo «'vcznfa. Zawody od
były się w wielkiej sali ..Colosseum"' 
o godz. 12-ei w południe i zgromadzi
ły ponad 2 000 widzów, którzy zacho
wywali sie na ten raz... prawie kultu
ralnie. 0'g.iiizacia hvfa sprawna i 
wszystko r-TKrio sie w iaknajlepszyin 
porządku. I

W mvśf umowy — rem^ów nie było.
W wadze m-isze; przeciwnikiem Rh© 

dego był Każm!eriki (Polonia). Kaź- 
nierski w doskn-nle! formie, ma w pier 
wszei rundzie znicz-i p-zewage. Rho
de ma zato twe phisów w drugi©! Trze 
:ia runda przmo^- v\<minGłv atak wat 
-zawianina. zine? -' itncv ąn zwycię
stwo. nrmn iż w nstatnip.l m rucie wv- 
ażnie słabnie.
Stegemn-n pokonif gti4kn Gossa (Pot

nniał. znowu da;a: 
valki fech-Tznet; t 
■ona iest ś" '"<ra. ; 
najeczme. G ą, 
ar trzecie’

■towe]

a mcuie

irż led’.'stoi ną
logich. Z'Avcic«tuo wrsokię he-rn- 
’Zvką ies' ied-vk i-ik/wine. cdvź 
robec nadane’. m»rktv idą dla Wito 
*'v kióri p^widzl w ten sonsób 4:0.

W wadTe ml-kniAci WiŁ^1 łł (Polo
nia) dz^ę’;’ wzmsfowl f dłu-
rim rękom, m.i pew-ą n-zewage nad 
iażacym di zwa-cii Jnuchkerem. gor- 
!zvm. tuż drin non-7edn:ego w Łodzi..
Mimo to. z 
hirmrzv sę 
•emiców .

o warszawianina 
umowa, że niema

W celu zapobiegnięcia kaperowanii 
graczy ma być zgłoszony na Walnen 
Zebraniu Ligi PZPN-u wniosek, bv w 
mistrzostwach if. 1930 mogli grać i_edv 
nie ci gracze, którzy byli zgłoszeni dla 
danego klubu przed dn. 1 stycznia 193( 
roku.

Eiutraclit (Frankfurt) zaprosił War
tę na parę meczów. Również Wisła 
pertraktuje za pośrednictwem tak u- 
czwnnego I oddanego sportowi polskie 
mu konsulatu w Lipsku, w sprawie 
iwG zrln rP Nlpip!ec.

NnipieŁ- 'Ujzą bvfo spot
kanie Konitzny—Głowacki w wadze 
ekkiei. Obai ,> <jobrei technice. Nie- 
niec nieco nichlwszv Pobk dziiłaiacr 
'ardziei ric^-ii iie. DM? pierwsze m
ly wyrowi-ę. ambitny 

sprawę

mistrzem Krynicy
Węgrzy i Austriacy pokonani. B.egja i Pogoń zawodzą

SKoKi w Zakopanem
Przy pięknej słonecznej pogodzie, । 

ale zato mienadzwyczajnych wskutek! 
małych opadów warunkach śnieżnych,' 
odbyły się w Zakopanem dwudniowej 
drużynowe konkursy skoków narciar-l 
skich na Krokwi.

Niesieiy, brak Bronisława Czecha, 
Rozmusa i K. Szostaka, nie mogących 
ibrać udziału w konkursie z powodu 
odniesionych na treningu kontuzyj, ob- 
łiiżyl bardzo ogólny poziom zawodów, 
które pod względem sportowym by
najmniej nie wypadły nailcpiei.

Przykrą sensacją konkursu było zdy 
^kwalifikowanie drużyny A klubu Wi
sła, w które! jeden zawodnik starto
wał! pod dwoma nazwiskami Marcin-1 
Ikowskiego i Bogusławskiego. _ i

Pierwszy dzień byl dużo pomyślniej
szy od poniedziałku. Zwycięzca tego 
dnia, przedstawiciel naimlodszej naszej 
.generacji skoczków Stanisław Maru
sarz dat nowy rekord tegoroczny 53 
jntr. w pięknym stylu. Drugi dzień bla- 
dy, bez niespodzianek.

Wyniki pierwszego dnia: 1) Stan. 
Marusarz (SNPTT) nota 18.4833: skoki 
/49. 53 i 51 mtr. 2) Szostak Antoni (So-

Turniej hokejowy o mistrzostwo Kry
nicy skończył się zwycięstwem AZS-u. 
Dwa zespoły zagraniczne, węgierski 1 
austriacki, konkurowały z mistrzem do 
ostatnie! chwili. tak że zwycięstwo 
barw polskkh brnaimniei nie było pew 
:;e. Ostatecznie rozstrzygnęła rutyna i 
wspaniale talenty Adamowskiego. Tu- 
palskiego i Krygiera

Kompletny zawód sprawiły drużyny 
Legii i Pogoni które mimo świetnych tre 
ningów. a na.wet początkowych zwy
cięstw zagranicą — tak gorąco w kra
in przyjętych — wykazały, że są wciąż 
jeszcze zespołami 2-iei klasy.

Odkładając omówienie ogólne turnie 
i u na później oddał emv glos naszemu 
korespondentowi z Krynicy.

Krynica^ stycznia.
WIEDEŃ — BUDAPESZT 0:0.

Węgrzy zasileni Minderem 1 Satorem 
mają na początku przewagę, przepro
wadzają skoordynowane ataki przeważ 
nie lewą stroną (Minder). Gra staje się 
niezwykle ostra. Wkrótce ofiarą takiej 
gry staje się najlepszy gracz Węgrów 
Minder — który pada na lód nieszczę 
śliwie i nadwyrężą sobie bok, tak że 
zmuszony jest zejść z boiska. W chwi
lę potem Kirchberger dostaje silny 
strzał krążkiem w okolicę oka, tak że 
zalanego krwią sprowadzają go.

Powoli gra staje się Wyrówna
na — żadna z drużyn jednak nie mo
że zdobyć prowadzenia.

W drugiej części gry — wychodzi 
na jaw technika driblowania najlep
szych graczy teamu wiedeńskiego Ta- 
tzera i Ertla. Minder wraca na lód 
jest jednak dużo słabszy — I nie ma 
już sity przebojowej. Tymczasem wie
deńczycy coraz lepiej kombinują i od
dają szereg strzałów. Jednym z takich 
strzałów dostaje w głowę Barna, gong 
0:0.

Trzeci tercjat przynosi grę ostroż
na. Obie strony nie chcą ryzykować— 
grają defenzywnie. Wynik bezbramko- 
wy utrzymuje się do końca gry.

Mimo dobrej klasy obu drużyn — 
gra — wskutek zbyt wielkiego zdener
wowania graczy, nie miała pięknych 
momentów.

mi atakami, którym nie może sprostać 
słaba obrona Legii. To też już w 2-el 
minucie Schmucker, doskonale d.nla te
go usposobiony, strzela z lewego skrzy 
dla pierwszą bramkę a w pól minuty 
potem drugą. Warszawiacy przeciw
stawiają regularnym atakom wiedeń- j 
czyków Jedynie sporadyczne przeboje 
poszczególnych graczy. Atakuje Pa
słęcki i Szenaich oraz Baryhki którv 1

ambicją I zacięciem znacznie przera
stał swoich kolegów.

Drugi tercjaf. Znowu Schmucker lek
kim (tym razem) strzałem umieszcza 
krążek w siatce Legli. Niemałą winę 
ponosi Sachs. Legia dążąc do zdobycia 
bramki zaczyna grać ostro, tym sa
mym odpowiadają Austriacy, w kon
sekwencji czego sypią karne minuty 
Mimo to w tei gry padali 4'

Dzień decyzji
O triumfie barw polskich w Krynicy
TEAM KOMBINOWANY 5:2 

BUDAPESZT —
Ostatni dzień turnieju. Ogólne pod-

niecenie. Rozstrzygające mecze. Po
zawodach Pogoni i Legji — ostatnia 
nadizieia Polaków w A. Z. S-ie.

Nadspodziewanie dobrze trzyma się 
zespól kombinowany. Pierwszy tecial 
— niezwykle zażarty — daje remis 
1:1 ze strzałów Jeneya i Czeszewicza. 
Po zmianie stron kilka podbramko
wych sytuacyj tak u Polaków lak u 
Węgrów. Naszym stoi na przeszkodzie 
brak rutyny i przegrywanie Jedynki — 
Węgrom dobra gra Stogowskiego. Pod 
czas jednej z sytuacyj podbramko
wych Sokołowskiemu udaie się uzys
kać backhandem gola, za co w końcu 
Budapeszteńczycy rewanżują się z 
kombinacji Zator — Bicar.

Ponowny przekrój Krygiera uweń- 
czony zostaje zdobyciem drugie; 
bramki.

Trybuny trzęsą się od braw i okrzy 
ków. Gong przerywa grę.

W ostatnim okresie drużyna Au
striaków Jakby ożywa, atak ich sunie 
za atakiem. Polacy zaś przeciwstawia
ją im defenzywę i dalekie strzały A- 
damowskiego.

Doskonalą iazda i drihbng Ertla zo- 
sfale wreszcie wynagrodzona. Roz
winąwszy szaloną szybkość Ertl mila 
linię ataku A. Z. S. — kiwa obronę i 
szybkim strzałem zdobywa honorowe 
go gola.

Zmiana miejsc nie wpływa już na 
rezultat.

Mecz prowadzony był niezwykle łn- 
teresuiąco i trzymał widzów w napię
ciu przez cały czas. Okolicznością po-

wiedenczyków dalsze 3 bramki strze
lone przez Ertla (2) 1 Tafzera po pięk
nych zagraniach i przebojach.

0:6. Prawdziwa klęska! Wynik ten 
przemawia, widać, do zawodników Le 
arii — którzy w trzecim tercjale — za- 
czvnaia grać z niewidziana dotąd u 
nich ambicią i uporem. Szczególni- 
skuteczny jest w tej części gry Sze 
najch. który po ladnem objechaniem 
trzech przeciwników zdobywa wresz
cie honorowego goala.

Legia bez przerwy gości teraz pod 
bramką przeciwnika. Na minutę przed 
końcem grv Szenajch ponownie prze 
bija się przez obronę cudzoziemców 
z odległości 2 metrów ostro strzela 
krążek trafia bramkarza w nos, wie
deńczyk — zalany krwią — pada na 
lód — i broczy obficie.

Gong i koniec gry. Sędziował p. Osle- 
cimski-Czapski dopuszczając do ostrej 
gry.

A. Z. S. TEAM KOMBINOWANY

W drugim terciale Weiner dale ____ . .... --------  --------- . .
pust swei energii 1 temperamentowi, I ciesząiaca iest, iż A. Z. S. z każdym
dwukrotnie mila przeciwników i zys- meczem dochodzi do formy.
kitle dalsze dwie bramki. Po upływie 
7½ m. i zmianie miejsc, panniąc nad
zreczonyml przeciwnikami rozwijaią 
Węgrzy piękną grę kombinacyjną. Je-

Sędziował p. Osiecimski.
LEGJA — POGOŃ 1:0

Pierwszy w Polsce mecz hokejowy

A. Z. S. — B, K. E. 3:2.
A. Z. S. maiąc przed sobą poważne

go przeciwnika gra ostrożnie — ob
stawiając dobrze graczy. Mimo to Już 
w pierwszych minutach, dzięki niepo
trzebnemu wybiegowi Czaplickiego 
Węgrzy uzyskują prowadzenie. Nie pe 
szy to jednak naszych i gra toczy sie 
dalej przy lekkiej naszej przewadze 
Polacy wyrównują po kombinacji Kn 
lej — Kowalski. Kulej strzela z ukosa 
krążek odbija się od słupka bramko
wego w kierunku Kowalskiego, który 
momentalnie kieruje go do siatki.

Grzmot oklasków i krzyki rozentu
zjazmowane! publiczności — dodają 
naszym animuszu.

; Atak Polaków zaczyna grać coraz 
| składniej, podania są coraz dokładnie' 

. sze.

rywnoścł. .
Warszawą prowadzi ^:0.
Wagą Dóiś-ed"^ Wi-m-L-f (Mika- 

ni) nieruchliwy i niezgrabny, górni© 
nad Drehkonfcm tvlkn silą, nrzrczerrt 
łażenie do walk; „na technikę'1 odbiera! 
•nu główny atut — silny cios. Decyzja, 
faląca zwycięstwo Wvsock!emu. krzyw 
Ir! wyrazme mzedstawitfela TeirtoniL 
Wyrfk brzmi jednak oficjalnie 10:0 dla! 
Warszawy.

Pierwsze punkty zdobrwaia bertin- 
czycy w wadze ś^edmei. gdzie Heinrich. 
■nfmo dzielne! obrony Stanfazewskiegoi 
Skra), wrrm dziek! lepsze! tech- 

mc© 1 szybkie! O';entacli
W wadze nółcicżkiei zderzają się 

Korduan i Mizerski (YMCA). Przed- 
:tawiciel Warszawy n-edko się orien- 
■ufe. że ze wnrv berlinczvka mało co 
•nu grozi, i idzie na nokaut. Staranie 
*0 jednak bvlo zbvt wyraźne i widocz
na a poza tern znowu brak brio rmero- 
wania seriami — choć tu dat sie zau
ważyć lednak n^wien norten. Dzięki doi 
hrel swei technice. Korduan umie u- 
niknać zbyt częstego zerknięcia sie Z 
arawa pieśca Mizc-^kiego — który le
wą nie operire ziiuelnie — i warszawia
nin mtrsi efe zadowobć dwukrotnym 00- 
ayfem berPńczrka na ziemi, wrn-m- 
ac W ten «nnsóh h. wv«oVo n-, n-.nlrfy

Hinzmann był wobec Finna (Maka- 
M). znaczne iens/y. niż 7 Konarzew
skim. Walka żywa, bez cli”'hów. czę- 
;ta rrmiini ciosów. W pierwszej run- 
!zfe niewielki w o-”-'-'
na przewaga Niemca. Trzecia runda* 
która wydawało sie. że skończy się po- 
-ażką Finna nokautem—przechodzi ni© 
snodziewanie snokninie. wobec czego 
Hinzmann zwycięża tylko na punkty-

Wrnik ogólny — zwycięstwo War
szawy 12:4.

Po przerwie prowadzenie uzyskuje
den taki wypad Barcza—Borna przy- przy świetle reflektorów. Decyduję on A. Z. Ś. z dalekiego o niezwykłe! mo 
nosi im piątą bramkę. J o ostatmem mieiscu w tabeli. Nic dziw cv strzału Adamowskiego. Kri—’.: *

Sędziował W. Kuchar. Snego. że gra obu drużyn jest niezwy- błyskawiczną
Krążek z

kół) nota 16, 438, skoki 48. 40 i 44 mtr., 
3) Mictelski Wlad. (Wista) nota 16. 
2166, skoki 41, 41 i 47 mtr., 4) Maru
sarz Antoni (SNPTT) nota 16, 1666, 
skoki 39, 43 1 43 mir., 5) Schindler (Wi 
sta )nota 14, 5166, skoki 32, 40 i 40 mtr.

W poniedziałek uzyskano wynikł na
stępujące: 1) Mietelski Wlad. nota 16. 
|5333, skoki 35, 43 i 48 mtr., 2) Szostak 
Antoni nota 16, 0166, skoki 33, 39 I 42 
jutr., 3) Lankosz Józef (KTN — Lwów) 
jiota 15, 2500, skoki 34, 36 i 42 mtr., 4) 
Marusarz Antoni nota 14, 8000, skoki 
33, 40 i 40 mtr.. 5) Marusarz Stanisław 
mota 14, 4333, skoki 47, 44 i 46 z upad
kiem, 6) Rajski Zygm. (Wisła) nota 14, 
3500, skoki 30. 33 I 43 mtr.

W klasyfikacii drużynowej zwycię
żyła SNPTT 87.749 pkf., 2) Sokół I

2:0.
Nie doceniając przeciwnika _A. Z. S. 

gra z pewną dozą nonszalancji — na
tomiast kombinacja wkłada do walki 
cały swój zapał I ambicję, wskutek 
czego niezbyt żywiołowe ataki A. Z. S. 
rozbijają się o dobrze grającą obronę 
przeciwników.

Zdziwienie, a późnie! gniew starych 
rutyniarzy każę im wytężyć sity dla 
zwalczenia oporu przeciwnika, lecz 
gong przerywa grę.

Drugi tercjat — to ataki drużyny ml 
strzowskiej. Niebywale szczęście I do
skonała gra bramkarza Stogowskiego 
stają na przeszkodzie do zdobycia 
bramki. Szeregu najdogodniejszych sy
tuacyj z dziwnym pechem nie wyko
rzystuje Tupalskl. Na specjalne pod
kreślenie zasługuje tu dobra gra ataku 
kombinacji.

Trzeci tercjaf przynosi barwom A. 
Z. S, upragnione dwa punkty. Na po
czątku tego okresu udaje się Tupal- 
skiemn. kiwnąwszy obronę wsunąć 
Stogowskiemu szczura. W ostatnich 
minutach gry po dobrem podaniu Kry-

A. Z. S. — WIEDEŃ 2:1
Na boisko, zalane iście szwajcar- 

skiem słońcem, przy oklaskach licznie 
(z górą 1000 osób) zebranej publiczno
ści, wychodzą drużyny — pretendenci 
do tytułu mistrza Krynicy. W bramce 
wiedeńczyków z powodu kontuzji ich 
bramkarza — Sachs z Legji.

W pierwszych minutach defenzyw- 
na gra z obtt stron. Atak nasz forsuje 
przeważnie lewa stronę. Krygier, któ
ry raz po raz cenlnile do środka, lecz 
dobrze, tistawlaiaca się Obrona Austrja 
ków zmienia wyłapanie krążka przez 
Adamowskiego i Tttpalsklego.

Wreszcie itdale się Krygierowi po 
obiechnnln bramki przeciwnika, wsu
nąć krążek do siatki pod leżącym 
Sachsem.

Austriacy ciągną przeważnie przez 
swych najlepszych graczy Ertla I Tait- 
zera. Jednak dobre ustawienie się Po
laków uniemożliwia Im wytworzenie 
sytuacyj podbramkowych.

W drugim terclale przewaga na
szych, którzy ataktilą stale. Atak 
Wiednia nie dochodzi do potowy toru. 
Goście są zmęczeni, tracą szybkość J 
zwrotność, szczególnie dotyczy to Ta- 
tzera

(kle nerwowa. Gracze, nieprzyzwycza
jeni do światła elektrycznego, często
gubią krążek. Gralący drugi mecz w 
tym dniu Sachs ma dużo roboty, Wań 
czycki również nie uróżnitle Gra ies* 
ostra i sytuacle zmieniała sie iak w 
kaleidoskopie. Po przerwie wirnik bez 
bramkowy doprngule coraz wiecei gra 
czy. wskutek czego szereg ich odsia- 
ditL karne minuty za bandą. Wreszcie 
trzeci okres przynosi zasłużone tym 
razem zwycięstwo Legli ze strzału 
Pasteclilego.

Sędzia p. Barna ż Budapesztu.
W poniedziałek, dn. 6 b. m. odbyły 

s1e ostatnie snotkania turnlęin. Horę nie 
odegrały |uż żadnei roli w klnsvfikacii.

AZS pokona! Pogoń 4:1 Dmżvna 
AZS sfabsża. bez Krygiera, żunetnie 
pewnie wywakzvla sobie zwycięstwo. 
Sędziował p. Sachs.

BKE zwycięży! bez trudu Legje 3:0.
Ostateczna minktacla turnieju nrzed- 

stnwł asie jak nasiennie' 1) AZS 10 
pkt.. st. bramek 16:5 2) fenm Wiednia— 
7 pkt. st. hr. 16:5, 3) BKE (Budapeszt) 
— 7 pkt.. st. br. 1-1:5. 4) pnlśka drużyna 
kombinowana — 3 nkt. st. br 5:13. 5) 
Legia — 2 pkt, st. br. 3:16. 6) Pogoń— 
I nkf. et. hr. 4'14.

szybkością przemyka

z.yia biNi-'!! ot.iw i-mi., n euiwi / giera Tupalskl zyskuje drugą bramkę. 
83,3082 likt., 3) Sokół III. Zdyskwalifl- ■ Następny dzień — był dniem przy- 
kowana Wisła zaietaby miejsce drugie musowego odpoczynku. Przez całą noc
z wynikiem 85,8411 pkt^ I dzień sypiący bez przerwy śnieg unie

Autobus pomiędzy PI. Zamkowym w możliwi! rozegranie zawodów. Dopiero 
Warszawie a Bielanami ma kursować pod wieczór ustaliła się pogoda i dn
w najbliższym czasie. KnmłimkacJ: 
autobusowa z Warszawą posiada bar

4 stycznia przystąpiono do rozegrania

d'zo doniosłe znaczenie dla rozwoju 
,PIWF.,

dalszych meczów.

Na mistrzostwa hokejowe świata

WIEDEŃ - LEGJA 6:1.
Wiedeń rozpoczyna grę energiczne-1

Reprezentacja hokejowa Polski na 
mistrzostwo świata w Chamonix (27 
stycznia — 3 luty) została ustalona 
przez kapitana związkowego PZHL w 
sposób następujący: bramkarz — Sto* 
gowskl (Sachs), obrona — Adamowskł 
I Kowalski (Kniei), atak — Krygier, Tu 
palskl, Sabińskl (Szenajch). .lako re*.

zerwowi po,ladą Sokołowski, Marchew 
czyk I Welssberg. Kierownikiem ekspe 
dvcji Jest prezes PZHL p. Polakiewicz 
kierownikiem sportowym p. Wacław 
Kuchar.

W drodze do Chamonix reorezenla- 
cla rozegra spotkanie w Mediolanie (H 
C Milano) i w Gstaad (Rosey)., ,

sie przed oczyma bramkarza węgier 
skiego i zatrzepotawszy się w siatce 
wyskakuje z bramki 2:1. Węgrzy od 
oowladaią na to szeregiem wściekłych 
ataków — uwieńczonych wyrównywa 
iaca bramką zdobytą z tłoku podbram
kowego.

Niezrażeni tern Azetesiacy przepro
wadzają kilka przebojów, lecz defen
sywnie grający Węgrzy (3-ch w obro
nie) stwarzają zaporę nie do przeby
cia. Wvrecza jednak w tem nasz 
atak jeden z zawodników węgierskich 
który w zapale obrończym, pragnąc 
wygarnąć krążek z linjl bramkowej 
wenchnąt go do siatki.

MaJac wynik zapewniony drużyna 
polska ogranicza sie do ostrożnej i de- 
fenzywnej gry — tak że trzeci tercjat 
nie przynosi zmian.

Na usprawiedliwienie Węgrów trze
ba podkreślić, Iż grali nnl bez swego 
najlepszego gracza Mltidera.

A. Z. S. kombinacyjnie lepszy, niż na 
meczach poprzednich, jedynie fizycz
nie jeszcze slaby. Sędulowal bezstron
nie p. Welnberger z Wiednia.
POGOŃ — TEAM KOMBINOWANY 

1:1.
W teamie gra Makowski z Wisty 

W piątej minucie Stworzeńskl wyjeż
dża, gotuje się do strzału, Stogowskt 
wybiega, krążek odbija sie od niego I 
Stworzeńskl powtórnie pakuje go do 
pustej bramki. W drugim tercjale obie 
drużyny graJa bardzo ambitnie — Sa
bińskl uderzony krążkiem w okolice 
oka wycofuje się ną parę minut. Wels- 
berg dobrze wykorzystuje bandy. Cze- 
szewicz dalekim strzałem z prawego 
skrzydła zdobywa dla swoich barw 
wvrównvwuJaea bramkę.

Sędziował spokojnie nie przerywa
jąc gry -- Kulej, l

Sprawa PetKiewieża
Sprawa Perkiewięza. o które] nie

pomyślnym obrocie donosdiśmy w po- 
orzedinim numerze, obecnie mtca si© 
wyjaśniła.

Według depesz P. A T. Amateur 
Athletic Association cawiaoenił opie- 
Cuna urzędowego PetApeprH -r. z ramie 
iia PZLA p. Weinthai» w zastrzeże
nia co do amatorskiego enw akteru wi 
zyty naszego biegacza wrwstały w: 
'onio AAU wskutek wyboi» przez nie
go dwóch mityngów, organizowanych’ 
nrzez prywatnego menażera i stanow
czego odżegnywania sie od hwiycłi 
startów. Jak wynika z rozmowy po
między sekre'arzem Zw. Amerykań
skiego a p Weinthalem. AAU widząc 
w tern zamach owego przedsiębiorcy 
na amatorski stan Petkiewicza. po- 
stanowił wkroczyć jaknajenergiczmei 
1 zabronić Petkiewiczow! startów pod 
gmżha utraty praw amatora. ’

Obecnie jednak po otrzmianiu odpo
wiednich wyjaśnień, AAU utrzymując, 
nadal swój zakaz w stosunku do mi
tyngu w Brooklynie •" w Nowvm Jorku 
(11 i 15-go b. m). zezwala jednak na
szemu długodystansowcowi na dowol
ny wybór zawodów z listy przedsta
wionych na 20 biegów. Rokowania zo
staną zakończone około środy.

Z całego tego konfliktu wvlania si© 
'ednak wyraźnie sprawa notniniecia led 
nego z kardvnilnvch warunków enga
gement zagranicznego zawodnika —• 
hrnk zezwolenia na startu Petkiewicza 
w Ameryce ze strony AAlT'inkn gnsno 
darzy. Zaniedbanie to doprowadziło 
do tak przvkrel I głośnel w prasie a- 
-.o-rkińskle! sors'1

Komunikat z nakopanego
Sztafeta S. N. P. T. T, która zajęła 

pierwsze miejsce w biegu 5x10 km. o 
puhar p. St. FHchera, zwyciężyła na 
hlckorowych nartach biegowych fa4 
brykach

BRACI CCHIFLE I S-ka, 
Zakopane.

T-sze 3 twejsca w skokach d. 27.XII 
zajęli zawodnicy, skaczący na hicko- 
rowycb nnrlach skokowych fabrykacji

BRACI «CHIFI.E 1 S-ka, - ■ 
Zakooane,

okrzvcza.ua
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Zawrotna karjera Garbarni
w jej plerwszem starciu o mistrzostwo Ligi

Jedną niewątpliwie ż największych goń i Wisła dalsze cztery punlklty (2:3 
Irewełacyj w dziejacli polskiej pitki noż- i 2:5). 
nal będzie zjawiskowa kariera Garbarni r""';: 
w rozgrywkach ligowych roku 1929-go. drużyny, 
Drużyna, która jcsie.nia roku ]92S-go z ......

. Data© kolcie gier pierwszej
■rundy wską.zują ,na ciągle montowanie

W rozgrywkach ligowych roku 1929-go. drużyny, jej przystosowywanie sie do 
Drużyna, która jesienia roku 1928-go z , ciężięch, niekończących się walk i wy- 
Biajwiększym trudem wywalczyła sobie czek twa nie na moment, gdy wzecbwnl- 
pra.wo wejścia d.o rodziny arystokraci! ków będzie można pobić, jeśli nie satu- 
pil.karskiei w ciągu 4-ch miesięcy zimo ką, to wytrzymałością.

’ Po meczu bezbramkowym z ŁKS-emWych potrafiła swa drużynę tak zmon
tować. że koniec roku 1929-go zastajc
zespół krakowski w walce o tytuł mi
strza Ligi.

Tytułem tym cieszy sic nawcit Gar
barnia w ciągu kilku tygodni, ale od
dać go musi w ręce Warty, jeśli nie 
bardziej godne, to w każdym razie bar- 
dziei zasłużone.

Czy Garbarnia winna sie czuć skrzyw 
idzoua przez los. że tytuł .ten jej ode
brał. czy też nie — to rzecz raczej we
wnętrzna tego klubu Odsuwaiac spra
wę tę na bok. trzeba przecież skonsta- 
imwać. że pochód w tabeli mistrzow
skiej nie iest wynikiem jakiegoś jed- 
Biorazowego wysiłku, iakiegoś sprimer- 
skiego z:r,\’\\’u. czy szczęśliwego zbiegu 
lokoliczności. Aby z 24-ch gier o mi- 
Ktrzostwo wygrać 13-cie. 6 gier nic 
rozegrać, a tylko w 5-iu ulec, trzeha u- 
nńeć wiele, trzeba posiadać cały szereg 
nieprzeciętnych cnót i umiejętności pił
karskich.

Cechy tę. ■wbrew twierdzeniu wielu, 
którzy nie chcą i nie mogą pogodzić się 
e wydarciem im przez Garbarnię berła 
piłkarskiego, drużyna krakowska posia 
da bez żadnych zastrzeżeń

Historia tegorocznych zmagań ligo
wych Garbarni jest odzwierciadleniem 
owei atmosfery pracy równej, systema
tycznej. akordowej, do jakiej każdy 
pracownik wielkich zakładów iprzemy- 
stewych musial się wciągnąć i przy- 
Ewyczaić. W grze Garbami niema hi- 
Bterji Cracoyii lub Warszawianki, nie
ma też dyletantyzmu Turystów czy Po 
łomji, zamaskowanego w razie potrze
by niezwykłą ambicją i wywołującym 
późniejsze załamania — olbrzymim wj- 
Sitkiem nerwowym

Garbarnia wie. że praca na boisku 
fcrwa a,ni dłużej ani krócej tylko równe 
90 minut; że w czasie tvm niema co się 
pglądać na innych, niema sic co spie
szyć. ale też nie można, sie lenić: że 
trzeba pracować od pierwszej do ostat
niej minuty, gdyż jak maszyna w warsz 
tacie pogania i demaskuje leniucha lob 
miezgrabę. tak na boisku każdy błąd 
drużyny będzie zapisany na korzyść 
przeciwników.

Rzecz prosta, że w tych warunkach 
ód pracownika można nie wymagać 
Kienj.usizju czy choćby talentu, źe wj- 
starcza pracowitość, fachowość i dobra 
woła, a produkt otrzymany będzie po
siadał szereg zalet niewątpliwych, jak
kolwiek daleko mu bodzie dó fenome- 
malności, czv ta.k pożądanego w spor
cie pierwszeństwa i najleoszości.

Takim to właśnie produktem, maią- 
Cym niemało cech, wspólnych z taylo- 
irowską metodą oszczędności i należy
tego eksploatowania pracy jest każdy 
jłrawie mecz wicemistrza Ligi Garbarni.

Start beniarninka w dn. 7 kwietnia 
Iest oszałamiający: Turyści schodzą z 
boiskia krakowskiego zmiażdżeni 8:2. W 
tydzień później ofiara Garbarni pada

I i dwu cennych zwycięstwach nad War
tą (3:2) i Logią (4:2). Garbarnia zała
muje się na Crncovh (0:3), a dalsze 
trzy punkty oddaje Cziarnyim (3:5) i 
IKP (2:2).

Tu jednak kończą sic czarne d‘ni dru
żyny krakowskiej i zaczyna się, nie 
licząc potom unieważnionego meczu z 
Ruchem .najwspanialsza bodai w dzie
jach rozgrywek ligowych seria 12-tu 
meczów, z. których ani ieden nio skoń-

Scrję ową rozpoczyna zakończony 
wspaniałym finiszem mecz z Warsza
wianką 4:3. potem Garbarni wtegaią ko
leino ŁKS l:0.1KP4:2 1 Wisła 1:0.

Cracovi| udaje sie ocalić Ieden punkt 
(2:2). ale zato Warta na wlasnem boi-

skin zosiaje pokonana 5:1. Warszawiani- 
ka przegrywa 0:5. Turyści 1:3. a Po
lonia 2:3.

Wspaniały mecz z Legia w Wansza- 
■wic (1:1). uszczupla niezashiżeuie kon
to Garbarni o 1 punkt, poczerń świet
ną zaiste serię kończy zwycięstwo 
3:2 nad Czarnymi 1 remis 2:2 z bronią
cą cię nozipiacz.liiwic od spadku l^ogoiiią.

Kropka nad I sezonu iest wręcz nieu
dana: powtórzony mecz z Ruchem na 
Śląsku przynosi Garbarni znowu po
rażkę 0:1, ą w konsekwencji pozbawią 
ją tytułu .mistrza Ligi,

Rziut na tabelę wskazuje, źe wspania
ły wynik w drugiej koieice rozgrywek 
osiągnięty został przedewszystkicm 
dzięki poprawieniu gry tyłów, l^odczas 
gdy w .pierwszej ipołowlc Garbarnia zdo 
była 13 pkj. I stosunek bramek 32:29, to 
w drugie! Mosiunek 30:14 zapewnił lej 
aż 19 punktów. Tak wiec owe 15 bra
mek nie straconych, warte było 6 cen
nych punktów, których brak zepchnął
by Garbarnię aż nu szósto miejsce w 
tabeli.

Drożyna benjaminką. mimo źe star-

towafa w miśtrzo®t!wach Ligi ipo raz 
pierwszy, jednak nie popełniła całego 
szeregu błędów, tak właściwych nowi
cjuszom I skorzystała z całego arsenału 
doświadczeń swych starszych kolegów. 
Jędrni z takich cech, świadczących o 
dobrem kierownictwie dirtrźyny, było 
posług lwa nio się .niewielką ilością gra
czy.

Z pośród bowiem 22-ch piłkarzy, star
tujących w barwach Garbarni, tylko 
I5-t i grało w niei mnlci lub więcej sta
le — Inni byli wstawiani w radzie naglei 
potrzeby. Specialnie Imponutiaco przed 
stawia się pod tvm względem skład na- 
ipadiu, w którym trzech graczy grało 
■wszystkie 24 gry. jeden — 23-y. a je
den — 18-cie.

Według końcowych zestawień repre- 
zetHncviny skład Garba-rni wyglądałby 
mi stępując o: Gregorczyk: Kmtkiewicz, 
Jesionka: Nagtraba. Wilczklewicz. Att- 
gttisii vn: Miazw. Jotach. Smoczek. Pa- 
zitiTclk. Bator.

Marian Gregorczyk występnie w bar

Polonia (3:1). lecz w trzecim
Ruch odbiera krakowianom

meczu

punkt (1:1), a w czwartym i piątym Po-

pierwsze! serji rozgrywek w bramce tbu 19-cle razy. Jesionka — 18-cte, 21 
drużyny krakowskie! grał Henryk Bor Bill — 11-cie.
kowski (12 gier), a trzy meczę ma za Pomoc: Alarjan Nagraba, Euglenjusz 
sobą Józef Wojciechowski. Gregor- wilczkiewlcz i Stan.sław Augustyn 
czyk nie Iest jeszcze bramkarzem skry- I jcst bodaj żc najbardziej wiernem odbi- 
stalizowanym. Brak nni poza drobnemi jciem psychiki całei drużyny. Tej też 
niedoma,guniami technicznemi i rutyną, j ■ .............. .
przedewszystkiem zalet psychicznych— 
twardości, walki do ostatka i ofńairności

Obrońcy: Tadeusz Konkiewicz i Zyg 
niunt Jesionka dopełniani byli na po
czątku sezonu przez b. obrońcę Craco- 
vii. Edwarda Billa. którego poważna 
kontuzja zmusiła do opuszczenia lw>i- 
•■ka na czas dlttżiszy. Wszyscy trzej 
posiadała przedewszystkicm wielkie wa 
lory psychiczne, więc twardość, nieustę 
pliwość, liniowość. Natomiast zalety 
techniczne, taktyka, a zwłaszcza wy
kop. określić można conniwyżej iako 
przeciętne. 7. tych to powodów, zwla- 
szcz.a w związku z fatalną 0’en.vsza ko
lejka rozgrywek, pod względem b-amek 
straconych Garbarnia znalazła sic aż 
na piątem mieiscu, zdystansowana

wach ligowych Garbarni niedługo, gdyż j przez Wartę. Legie. Cracovic i LKS. 
ma za sobą wszystkiego 9 gier W.Knnkicwicz grał w barwach swego klu

Dlaczego Kraków dzierży prym w koszykówce
Wywiad z prezesem Krak. O. Z. G. S. p. Sikorskim

Obarezony przez Rędaiktcję „Prze
glądu Sportowego" mdłym obowiąz
kiem uzyskania wywiadu z p. Sikor
skim, udałem się do biura Wychowa- 
'itia Fizycznego YMCA, gdzie znalaz
łem moją ofiarę. Rozmowa potoczyła 
‘sic odraza gładko.

— Co uważa, pan za przyczynę o-
bocnoj supremacji koszykówki 
kowskiei?

— Samo słowo „supremacja" 
globy nasunąć myśl, że drużyny

kra-

mo-
Ikra-

kowskie są obecnie w Polsce bezkon- 
kurencytoe. podczas gdy tak nie jest. 
Owszem, istnieje wyraźna wyższość 
'krakowian.... przede wszystkiem tech
niczna, lecz mistrz Krakowa na,przy
kład. chcąc wygrać z mistrzem War
szawy w Warszawie, musiałby dać z 
'siebie wszystko.

Za przyczynę tego uważam faklt,, żc 
w Krakowie •najwcześniej zaczęto grać 
w koszykówkę. Stąd gracze krakow
scy nta’a bardzo dużą rutyuę.

— Naprzwklad bracia Trytko allbo 
Doniec — dodałem.

Doroczne walne zgromadzenie W.O. 
Z.P.N-u odbędzie się w dniu 19 stycz
nia 1930 r. w lokalu klubu sportowego 
Czarni przy ul. Mylnej 7.

Aljr. Esmati, dlugolet.nl prezes W. O. 
Z. JJ. N-u, przebywający chwilowo we 
Francji, będzie obecny na wałnom ze
braniu W. O. Z. P. N-u.

Przypuszczać należy, iż autorytet 
zasłużonego prezesa będzie niewat-

przedewszystkicm linii, zwłaszcza obu 
pomocnikom bocznym tyły Garbarni za 
wdzicczają bądź co bądź bardzo chwa
lebny wynik ostateczny rozgrywek. 
Wifczkiewicz na środku iest punktem

— Tak. Ale to me wszystko, bo rów 
ni Trytkom, a czasem ną,wet lepsi, są 
gracze młodzi, grający 2 — 3 lata, Jak 
np. Lubowiecki. Powodem tego Jest 
sala YMCA, która stanowi ildealny 
■warsztat pracy.

— Więc jednak pańskiem zdatnicm 
sukces Cracoyii jest niejako wynikiem 
ogólnego wysokiego poziomu?

— Bezwzględnie tak. Cracovia nie 
tloszłaby nigdy do swego poziomu, 
gdyby nie konieczność ciągłej walki o 
mistrzostwo z Jiiemal równemi dru
żynami.

— To prawda — wtrącam — wy
starczyło parę miesięcy przerwy w 
zeszłorocznym treningu Cracoyii, a

mecz iz YMCA skończył się 
9:27.

klęską ’ strzelają 'przeważnie zbliska, co daje

— A czy nie sądzi pan, że Cracovia 
zaiwdzięcza, zdobycie mistrzostwa Pol
ski warunkom fizycznym swych gra-

— Wprost przeciwnie — replikuje 
mój przedmówca — krakowianie, przy 
zdolnościach do sportów zespołowych, 
mają raczej skłonność do gry zbyt 
‘miękkiej, choć ładnej i technicznie do
brej. Ta zdolność do gier drużynowych 
nie jest jeszcze u nas dobrze wyzys
kana, ale przymicsic Krakowowi za
pewne jeszcze nieraz duże sukcesy.

Jeszcze jeden ważmy powód sukce
sów Krakowa: oto gracze krakowscy

Miejska szkoła w. Ti
Drugim w Polsce magistratem, । zycznej: 8) organlzacia i przeprowadzę 

kitóry zrozumiał doniosłość i potrzebę nie kursów wych. fizycznego, związa- 
wychowsiinia fizycznego wśród miojsco' nych z potrzebą powiększenia kadry 
iwych mas młodzieży — to majfetrat i instrulkto.nskici. we wszystkich możłi-
■Poznam:!. Z jpicjatvw y jednego z
dzielniejszych prezydentów

। miast — Cyrylą Ratajskiego pn-WMajc 
i'W Poznaniu decernat wychowania fi- 
j zycznego z dr. Lucjanem Sokoloiwskim 
। na czele
! Na dyrektora sportowego m. Pozna- 
I ntiia powołany został p. W lad. Czannięc- 
. ki nauczyciel wych. fiz. przy państiw. 
I gimm im. Paderewskiego.
; Program pracy, iaki sobie decernat

wych gałęziach sportowych: 9) szero
ka propagauda wych. fi.z, w pismach z 
szczególnym uwzględnieniem ruchu 
boiskowego; 1(1) wprowadzenie i orga- 
nizacja gimnastyki ortopedyczneti dla

O powołaniu powyższo] placówki
■wychowa nią fizycznego dzielnicy

efektowne
pewność wyniku, 
e nieproduktywne

strzały zdaleka. Cala zaś gra Cracovii
lub Ymki,

równie niewyraźnym, iak Gregorczyk 
w bramce t godne obsadzenie dwu tych 
pozycyj, musi być przedewszystkicm 
przedmiotem zabiegów kierownictwa 
sekcji.

Rekord gier z trójki wymienionej po
siada Augustyn (22). dalej idzie Nagra 
ba z Ls-ma i Wtlczkiewicz (12), na 
którego mieiscu w pierwszych dziesię
ciu grach występowa! Stanisław Trzeć 
ki. J’ozatem w pomocy Garbarni grali: 
Eugiettiusz Czubryt 7 razy, oraz doryw ■ 
cz.o Adam Czyżewicz 2 razy, oraz Au
gust Nouak i Jesionka oo razie

Napad: Marjan Mazur, Juljasz 
Joksch, Józef Smoczek, Karol Pazu
rek i Gustaw Bator jest nasilmeiszym 
atutem Garbarni. W kwintecie tym 
niema dyletantów, a iest zato wielki 
talem Pazurka i rńewioie mu tistę^t- 
iący — Smoczka. Prawa strona z po
czątkiem sezonu silniejsza od lewej, 
potem usiąpila miejsca tercetowi Ba
tor — Pazurek — Smoczek.
Kierownik napadu Garbami, Józef 

| Smoczek, mimo minusów fizycznych—11 Ln d. Vrdi u Zdo J, 1 d Cl dVJ\ n • - • ...... * -
nastawiona jest właśnie na drobnej struktury i braku wagi, w™®"

dojście do kosza i .strzal z najbliższej
odległości Podczas rozegranych oneg

da do ;ry taki zasób techniki, myśli i
orientacji, że. o ile mu tylko s-il star-rilUUAdS l lUUKI dll.v <11 -- —r -   - -

daj mistrzostw YMCA przeprowadza- czy, długo jeszcze będziemy go oglą
liśmy skrupulatną statystykę stosunku
ilości strzałów danego gracza do strze

dać na tern odpowiedzialnem stanor
wisku. Zresztą rola Smoczka jest moc

lonycli przezeń koszów. Otóż u gra- I ułatwiona współpracą dwu 'lączan- 
czy łódzkich i warszawskich procem ! ków wagi półciężkiej Pazurka 1 
strzelonych koczów wahał się w gra- | Jokscha. . .
nicach 25_ 40%, podczas gdy u na-' Mimo, że napad Garbarni może się 
pastirków krakowskich odnośna cyfra ! pochwalić tegorocznym rekordem bra 
wy nosiła 35 — 60%, dochodząc nawet I mek zdobytych, który dzieli wespół z 
do 70 (Lubowiecki). Wisłą, możliwości ofenzywy drużytny

Spostrzegłem przez szybkę obok 1 wicemistrza przewyższają niewątpli- 
drzwi głowy czekających interesan-; wie cyfrę 62 bramek strzelanych W
tów. nie męczyłem więc dhiżej mego 
uprzejmego rozmówcy, lecz „zwia
łem" czcmprędzei ze zdobytym plo
nem cennych spostrzeżeń, jednego z 
narlepszych w Polsce znawcy gier 
sportowych.

Stefan Fabry.

pliwie działał godząco na ostre tar
cia bloków przy nowych wyborach.

Varsovia zastosowała dziwną tak-; ujVcV fizvcziiev. 
tykę w stosunku do 14 członków sek-l -- . . ■ •’

; piętość. Spróbujemy uląć go w putik- 
j ty: 1) iijcdmwiajinie.iiie sposcbii naucza

hku do 14 członków sok- . niotiwie wydziałowem. jak i powszech-
■ swego klubu, którzy za- ncnn; 2) organizacja kolonii i pólkolo-

żądali zwolnień, względnie .skreśleń. , le-t.nitHi: 3) urzadizenie i wzorowe
cii piłkarskiej

Zarząd tego klubu, miiainowrae. me n<l 1 prowadzeinie centralnego boiska dila 
bywa posiedzeń w ciągu „ tmesiecy, 1 gjer, oraz ukoją propagandowa ogro- 
aby uchylić s;ę od rozpatrywania dziatwy i wykorzysta-
zgloszonych zwolnień. ■ ■ —- —■■-■ ■ .......................

Bilans Wołynia
Na odległych wschodnich ziemiach 

IRz,pllitej sport cieszy sie coraz po- 
iwszechniejszem zrozumieniem. Najbar 
dziej uprzywilejowanym pod względem 
sportowym, jest Równe, posiadające kil 
ka boisk, jednak w obecnym sezonie 
pierwszeństwo Równego zostało silnie 
Eachwianc przez inne nwasta. szczegól
nie przez Dubno.

Lekka atletyką roziwiia się coraz 
Więcej, jednak na przeszkodzie stoi zu
pełna niezaradność lubelskiego OZLA. 
Świat sportowy Wołynia z zadowole
niem powitał utworzenie okręgu na Wo 
lyniiti

Sezon piłkarski zakończył się wie1- 
kim skandalem. Zarząd pod okręg u do 
Itej pory nie ogłosił ostatecznej tabeli
jnfetnzostw N a j w i ęks z a n i espndzł a nk ą
była świetma forma beniarninka kl. A. 
|WKS Dubno, który gra swa zasłużył 
ma tytuł mistrza Wołynia i ledynfe dzię 
ki stronniczości seddów rówieńskich, 
Itytutu mistrzowskiego nic zdobył.

WKS Dubno posiada dwu doskona
łych graczy (dawnych członków T. S. 
IWaga) — Markiewicza 1 Pokazowa,

którzy osiągnęli szereg sukcesów dla 
swego miasta.

Drużyna Sokola Równe, świetna on
giś i eden a sika, wykazała poprawę for
my pod koniec sezonu. WKS Równe, 
zeszłoroczny mistrz okręgu., zawiódł. 
WKS Kowel, wykazał najrówniejszą 
formę i stazinte zajął I miedsce w ta
beli. ŹKS Hąsmonea Rówme była ze
społem najsłabszym (obok WKS Rów
ne) i jedypie szczęściu zawdzięczać 
tmrżc tak wysoką lokatę.

W klasie B, pewnym mistrzem jest 
ŻKS Hasmonea —Kowel, która osta.tecz 
nie wchodzi do klasy A. pokonawszy 
pewnie w finale niedoszłego pre- 
tendema ŻKS Hakoah— Dubno. W kla
sie C bez utraty punktu zdobywa mi
strzostwo, a zarazem weiścle do klasy 
B. P. T G. Sokół — Dubno.

W roku przyszłym rozgrywki będą 
znacznie bardziej mtciresująco zc 
względu na wyrównaną formę drużyn.

Społeczeństwo sportowe Wołynia 
zwraca się z a.pclcm na lamadi „Prze
glądu Sportowego" do Lwmwskiego O. 
Z. P. N„ aby zcchciał uzdrowić stosun
ki. panujące w tulojszym Pod. P. N.

' nie wszystkich możliwych terenów na 
I ten cel; 4) administrae i a i wzorowa or- 
' ganizacia ..Centralnego stadionu" (mo
wa tu zdaje się o słynnym iuż na całą 
Polskę stadionie mieiskim.— przyp. 
red.), który rna być rozsadnikicm zami 
towania do ruchu i współ zawód ntatwa 
sportowego; 5) nauka pły wania dla sze 
rokich mas młodzieży; 0) metodyczny 
kierunek Mych fiz. w organizacjach 
sportowo-wychowawczych: 7) orgam-
zacja poradni sportoweń oraz próba 
przeprowadzenia odznaki sprawności fi

znaincij z. tężyzny ducha, nic można się 
inaczej wyrazić, iak tylko z pelnem uz
naniem. Powstała bowiem po raz dru
gi w Polsce instytucja miejska, ma
jąca na WKględ'zie dobro tężyzny fiz.ycz 
nej młodzieży stolicy Wielkopolski: to 
wielki, bardzo wielki krok naprzód w 
wleltkiiem dziele wychowania fizyczne
go, które zapoczątkował Pierwszy Mar 
szajek Polski Józef Piłsudski, stwarza
jąc Państwowy Urząd Wychowania Ei- 
zycznogo.

Dcccrnait w. f. przy magistracie m. Po 
nania, roaporządtzaiac znacznemi środ
kami. postawił sobie za cel osiągnięcie 
pożądanych rezultatów na drodze me- 
todyczneij i stopniowej pracy. Nowo
powstała placówka ma być wzorem dla 
Innych miast Polski. Niowątpimy. że 
nim będzie Cel bowiem iest tak wzni-o 
sfy. że tylko naśladować można Poz
nań we wszystkich zakreślonych punk
tach. Wówczas i dziatwę tnsimie się z 
ulic i szpitali umiej bodzie w Polsce.

7’. Soltykmrski.

Skra, Alarymont i Sarmata, trzy ro
botnicze zespoły hokeio.we zgłosiły 
swój udział w rozgrywkach o mistrzo 
stwo kl. B okręgu warszawskiego.

Lokal klubowy Barkochby zdemo
lowany został już poraź drugi przez 
nieznanych sprawców, zapewne prze
ciwników sportowych, których sam 
czyn takiej właśnie rywalizacji stawia 
P0’Z.a nawias społeczności sportowei.

Drukarz został ogłoszony oficjalnym 
mistrzem kl. C i będzie brał udział w 
roku przyszłym w rozgrywkach kl. B 
okręgu warszawskiego.

Podokręg włocławski W.O.Z.P.N-u 
postanowił zwołać walne zgromadze
nie na dzień 5 stycznia 1930 r. w lo
kalu Makabi (Płock, ul. Królewiecka 
35).

ŁTSG przeprowadzi zimową zapra
wę gimnastyczną dla piłkarzy wszyst
kich drużyn.

24 grach.
Prostopadłe podania , środkowego 

napastnika dla łączników, żywsza, 
bardziej związana współpraca łączni
ków, zwłaszcza Pazurka ze skrzydło
wymi. subtelniejsze dośrodkowania 
skrzydłowych — oto drogi, któremi 
winno póiść dalsze doskonalenie ofen- 
zywy wice-mistrza Ligi.

Poza tern napastnicy Garbarni, mło
dzi. zdrowi, silni, przedstawiają ma
teriał. na którym można zbudować nie 
ieden jeszcze świetlny sukces piłkar
ski. Jedną z wielu ich zalet jest wspa
niale zrozumienie się na boisku i zgra
nie, znajdujące swe wytlomaczenie w 
fakcie, że Mazur. Joksch i Pazurek 
grali wszystkie 24 mecze, Smoczek23, 
a Bator ]S-cie. _ •

Pozostałe, nieliczne luki wypełnili 
Zdzisław Stefański 4 razy. Józef Ko
walski, Zygmunt Czub i Trzeckł po 
razie.

Protokuły sędziowskie nie mówią o 
Garbarni naogól źle. Ich enfant terrib
le iest Jesionka, usunięty z boiska 
dwa razy. Pozatem na koncie wicemj-
strza wldmielą trzy napomnienia 
Smoczka, Wllcżkiewicza i Augustyna. 

Inż. J. Grabowski.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego** 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALIA
Gmerfa
tworzą doskonałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w składach 

Przyborów fotograficznych

Wszystkim pp. czytelnikom i przy
jaciołom „Przeglądu Sportowego", 
którzy nadesłali nam życzenia świą
tecznie i noworoczne, składamy na tej 
drodze serdeczne podziękowania.

P. Zoija Mog., Lublin. Walasiewi- 
czówna przebywa stale w Cleveland, 
stan Ohio. Miała zamiar przesiedlić się 
do Polski. Czy uskuteczni go — niewia 
doino.

P. R. Mehrer. Przysyła nam pan 
kartkę na odpowiedź, a nie podaie pan 
adresu. Dokąd tedy tę odpowiedź wy
słać? O tańcach na lodzie dowie się 
pani bliższych danych z. książki tuż. 
Jankowskiego p. t. „Jazda figurowa 
na lodizie".

P. Kaz. A., Radomsko. Stosunki mię 
dzy A. Z. S. a Związkiem Hokejowym 
—jak wiadomo—już nawiązane. Skład 
reprezentacji jeszcze nieznany.

P. Zyg. Wic., Bydgoszcz. Radzimy: 
„Dzieje wychowania fizycznego" d-ra 
Piaseckiego. O narciarstwie: „Jazda 
na nartach" mir. "W. Zientkiewlcza. Dzię 
kujemy za serdeczne słowa. Czekamy 
na fet,

P. On. II., Gdańsk. Serdeczne dzięki.
P. Mar. Port., Lwów. Odpowiedzi

udzielamy kolejno w miarę napływa
nia listów. Zwłoka jest możliwa. Nie.

Stały Czytelnik, Brześć. 1) Lyżwiar 
stwo, narciarstwo, ew. trening na rol
kach. 2) Tak. 3) W locie, — obecnie 
nieaktualne. 4) Będą w najbliższym 
czasie. 5) Lekka atletyka J. Barana. 
6) Warszawa, Złota 62.

P. J. AL, Ostrów Wlkp. Prosimy- — 
lecz krótko. Oprawnych roczjitików 
nie posiadamy. Dziękujemy serdecz
nie za życzliwe słowa.

P. Alar. Krug., Białystok. Może pap 
naiplsze w formie listu. Umieścimy w 
„Wolnej trytaule".

P, Z. Alaz., Bydgoszcz. Dziękujemy. 
Prosimy na przyszłość.

P. Salom. H„ Kraków. Adres Pol
skiego Zw. Hokeju Ziemnego brzmi: 
T. Paczkowski, Poznań, Łąkowa 17. 
Numer wyśle administracja.

Z chwila przeniesienia siedziby Po- 
morskiego Okr, Zw. Piłki Nożnei z To 
runią do Bydgoszczy, da.tuie się upa
dek słynnej drużyny piłkarskiej TKS. 
a wzrost poziomu piłki okrągłej w Byd 
g os zezy

Już dwukrotnie Polonia bydgoska zdo 
była mistrzostwo Pomorza, kwalifiku
jąc się do rozgrywek o wejście do Li
gi. kończąc je jednakowoż bez rezulta
tów.

Po ukończeniu rozgrywek w’ roku 
192<J przeprowadziła wielkie zmianj- w 
swych szeregach. Obecnie przedsta
wia się zupełnie dodatnio i gra o kla
sę lepiej. Niestety, zmiany przepro
wadziła zbyt późno. Nadzieja na wej
ście do Ligi została zaprzepaszczona.

Najgroźniejszym przeciwnikiem Po
lonii jest bezwzględnie drużyna miej
scowego Sokola, szkielet reprezentacji 
miasta. Sokół to typowy następca da.w 
nogo TKS-u, opierający swa grę na 
szybkości, sile i wielkie! ambicji. O- 
statnic zetknięcia się obu rywali dały । 
Jedno zwyccstwo Sokołowi, oraz trzy 
zrzędtu wyniki remisowe.

Szczególnie zashugma na wzmiankę 
ostatnie dwa mecze remisowe z cyklu 
gier o mistrzostwo Bydgoszczy, zakon 
c.zoue wynikiem 1:1.

Ostatni i decydujący mecz o mistrz® 
stwo miasta, sytuacji nie wyjaśnił, Licz 
nie zebrane tłumy publiczności wynio
sły’ ze spotkania niesmak, a to jodynie 
wskutek brutałnei gry mistrza, który 
wszelkiemi silami i sposobami dążył do 
zwycięstwa. Dowodem były liczne koń 
tirzje graczy Sokola, oraz bramkarza, 
którego w stanie beaprzytomnym znie
siono z boiska Gra doszła pod koniec 
meczu do takiej brutalności, iż publicz
ność wtargnęła na boisko.

Jedynie dzięki sympatykom Sokoła 1 
sędziego por. Brzezińskiego z Torunia, 
udało się sytuacje załagodzić i usunąć 
tłumy z boiska Bramki strzelili: Mi
chalski dla Polonii i Kusiak I dla So
koła.

Decydujący mecz odbędzie się w Sty 
czniti 1930.

Kursy Kierowców SamocKodowycli
Tadeusza Lenartowicza

P. Kaz. Kai., Stryj. Bawił 
dawno. Szkoda, że pan nie 
osobistego kontaktu.

P. Jan Air., Lwów. Adres

tam mie- 
nawiązal

kwart a1-

SKOK 
WZWYŻ

-'t-YSWY
nowe, używane kupute, sprzedaje, 

zamienia. Bagno Nr. 10 
sklen ZltRERG '

nilka „Przegląd. Sportowo-Lclkarski", o 
którym pisaliśmy w poprzednim mime 
rze, bratni: Warszawa, ul. Górnośląs
ka 45.

P. Rom. Much., Zakopane. Dziękuje
my serdecznie). O ńaj-c'&fs.twte pisy
wali ni nas: ś. p. dr. Swlerż, dr. Fae- 
dher, J. M. Rytard, A. Schlele, R. Mal
czewski, W. Zytlkowicz i w. in.

■
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WENERYCZNE nr u I EUfIN Starali 
skórne i niemoc, elektroleczenie • MiElEHw QlOlSIjDr. M. ALTFEŁD 

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA BO 
(przy Marszałkowskiej) 

NiMamałnym eanv lacznloow*

WENERYCZNE I niemoc ple, skórne 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
I od 3—9, N'edz. od 9—3. Panie 6—8 

1 NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

wymaga wyrobienia mię
śni, czyi treningu. Przy 
treningi zaś, rzeczą pier
wszorzędnej wagi jest od
żywianie, Pokarmy po
winny być łatwostrawne, nleobcią- 
żające żołądka, a dające organi
zmowi maximum sił żywotnych i 

energji Poka' mem takim iest

znakomity środek odżywczy, 
W sprzed iży w aptekach 

i składach aptecznych

Nowolipki 67. Tel. 507-96

0V0MALTINE,-

Dr.n.WnNDERS.n.,Bem 
Próby i iLraturę 

na żądań e wysyła gratis
Gen ranę Przedsławicie'stwo na Polskę

Ł. FAVRE. Warszawa, Rymarska 16

dlugolet.nl
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List Petkiewicza z Ameryki
Berengarją ae Cherbourga do Nowego Jorku

Na pokładzie Bercngarli, tv grudniu.
Jakkolwiek samo zaproszenie 

na zawody do Ameryki u wielu 
budziło poważne zastrzeżenia,
jednak mój wyjazd doszedł do

mings na propozycję p. Wcinta- 
la zgodził się przyjechać na mię
dzynarodowe zawody P. Z. L. 
A., które mają się odbyć w dniu
15 czerwca r. 1930-no w związ- 

skutku, oczywiście po zwyciężę-| ku z jubileuszem l()-lecia P. Z.
niu wiciu bardzo poważnych
trudności.

Początkowo myśleliśmy z p. 
Wcintalcm jechać do Ameryki 
drogą południową, aby uniknąć 
zimna i silnych wiatrów dmą- 
cych teraz na szlaku północnym. 
Później jednak rozmyśliliśmy się

L. A. i wziąć w nich udział.

dwa razy dziennie w lasku Bu- 
lońskim. Trenować na bieżni by
ło niemożliwe, ponieważ wciąż 
lał deszcz i bieżnie były zupełnie 
rozmokłe. W hotelu odwiedził 
nas p. Bacąuct, były trener lek
koatletyczny w Polsce, który

Będąc w Paryżu trenowałem 1 jednocześnie polecił mnie masa-

' żystę swego klubu (Rachig Club 
I de France).
| W Paryżu złożyliśmy wizyty 
w ambasadzie i konsulacie pol
skim, gdzie nam również stara
no się we wszystkim dopomóc. 
Nieustannym towarzyszem na- 

| szym był pracownik konsulatu

nolskicgo i specjalny korespon
dent „Przeslądu SportoweRo" 
p. K. Oryżewski, który zaprowa 
dził nas do polskiej restauracji, 
leżącej daleko W Quartier Latin. 
jadzie nareszcie mogliśmy zasy
cić nasz sportowy apetyt „ucz
ci wem“ jedzeniem.

i zdecydowaliśmy pojechać ol- . ................
brzymią Bercmiarją — drugim ' R0- k,,or:> rpawliu się laknajpomyslniej, 

', ! ■ . obęjnnniąc żywiołową falą zainteresow aCO do wielkości okrętem na świc Łnia rekordowe rzesze młodzieży i zdo-
Cie. I bywając sobie zasłużone uznanie wśród

Trzy grzechy główne Zw. Kolarskiego
Brak propagandy, lekceważenie szosowców, b ezpl a nowość i niezdecydowane

Istnieje pewna gałąź sportu połskie- imię

Uprzejmy dyrektor Cunard Li I społeczeństwa, w której jod-• — ... I na.k awiązek ipnnshvowv iHe spełnia by-
, . . , , ■ najmnicl należą cel do niego roli kierówsiał specjalną depeszę do oduzia mczoj. Rekordy sobie, tłumy now>ch

nc w Warszawie p. Philips, wy-

«[erze ZPTK. Na dole .przewrót w ko- 
la-rstwle sz-osowem. rewohicln na lorze, 
tylko góra, pierwsze piętro nu Dyna- 
sucli drzemie spokojnie, jakby z-upelnlc 
tu iel nie obchodziło.

Odgłosy czynów i walki przedostała

wobec szosowców jest coną.tmnitj zbę-ilnząsal jo przez 2 godziny, me w 
dum. dokładnego zbadania faktów ale dla za-

Dzidki takiemu rozumieniu rzeczy spo I chowania wszelkich regni' pmilvW i row 
tykamy sie z niebywałym nawet w . nowagi klubowej. Gdy W TC pozwoliło 
dziejach sportu polskiego dziwolągiem., zawieszonemu Puszow! na start na 
że kolarstwo szosowe było pozbawione . swych zawodach, to cztery tenmny nn- 

| przez cnly ubiegły rok jakiegokolwiek nęly. nim doczekaliśmy sic wyroku. 
! kmuakiu z zagranica. W poprzednich , ZPTK czekał na jednego delegata z: PO;

zresztą leż nie bvło lenrei. ale no. z.i Warszawy, bez ktorego nie chciai
Ju Cunard Linę w Paryżu, abyadeptów sobie, świetne wyniki zawod- 
uas oczekiwano na dworcu i ula-1 ników sobie, a związek -- też -sobie.
, . , , , , Myshmy o Zw. Pol Iow. Koi. Stoit\\ 10110 dalszń drogę. On czain,ia nad wodą, wcisną! głowę

Rzeczywiście 
stolicy Francji
spccjalny delegat Cunard Linę, 
który poznał nas po naszych pła 
szczach opisanych w depeszy 
przez Cunard w Warszawie.

Następnego dnia przyjął nas 
dyrektor centrali Cunarda na 
kontynencie europejskim p. Har-

lia dworcu W między cieple piórka, otulił się skrzy- 
oczekiwał nas '‘Iłami „nięwii-adomości dobrego i złego"

i duma nad czemś zawzięcie. Od czasu 
- do czasu tylko kiwnie po-takutlaco głową 

liub zmieni zdrętwiałą od długiej stójki 
nogę i izmciwti zapada w półsen. Kró-

• Rozwój kolarstwa poszedł znipełnie 
i niezależnie od ZPTK. Dużo pracy o- 
; fiarnych jednostek, potężna kricia-tywa

ris, który zwolnij nas od wszcl-1 ozvxviona dziaŁilnosc po-. . , , • , . , , , , szczególnych khubow i formalny raczejkich formalności,, niezbędnych udział Związku w rerawoin kolarstwa— 
dla wszystkich osób, które jadą! Oto smintny obraz obccnei swuacji naj- 
do Ameryki. |.paptdapnieisz«go po piłce nożnej sportu
m W d1’!.11 '' ^\ązdll Z Paij ża W ; Bo przecież immiwiac spraiwę zwrub- 
Nev York Dayh Herald byl umie ' sza. mamy do za-notowania w kolar-
szczony artykuł O osobach jadą-; suwie torowem lyłko działalność WTC 
cych na BcrciiKarji, gdzie naj-1',;l.„ .__• . ■ _ u » * ♦ Biegli Dookoła Poml. a więc znów mi-x\ ięccj miejsca było posw ięconc cjatywy pochodzącej z pozą ram związ-
memu wyjazdowi do Ameryki. ku.

JltPW HM! LI l /. I ItL l\ >/. I il ł- Jd Id Lii M lc| II/. 11 t'C mi U ILGVI. dlk H-P* '-d ’ • “ 1 • ....................e t ---- • -I
cąc cały swói impet , w roku 1928 wypadła Olimpiada w'ęc rozstrzygać sprawy, bardzo niesłusz

na progu insiytiicii. skąd winny czerpać 1 z przyzwyczaienia w\ słaliśmy Lim dru- nie. bo iyśli walne, zebranie
conej formie.

Ten brak ściislei więzi doclmwoi mie
dzy kolarstwem i kolarzami, a zarzą
dem ZPFK rodzi szereg niedomagali, 
ii,id których usumęciein musi związek 
popracować usilnie, jeśli nie clice zmar
nować tego świętego zapału, z takim 
do kołowego sportu garną się dzisiaj 
rzeiszc.

Największe zaległości mą Związek w 
diziedzinic propagandy śmiało 1 bez 
przesady' możemy powiedzieć, żc l<Mi 
procent roboty pozostało jeszcze do
wykona-nia. Don chczusowe
ZPTK nie zrobiły nic w tym

.......... 10.11, III 111 VJ' •• 1 •"•v, *'l' , V »»• » , • < l • w
szosowców, aby zadokument'!- falo osobom za-siadatącym w zarządzie. 

^... j t. d ale w nieszczęsnym 1929 i fo trzeba też zdobyć sic na tc odrobinę ( 
w którym’ niestety Igrzysk Olimpii-■ zawiania do siebie samego, że sic po-1 

lie zorganizowano, zostaliśmy zu ' trafi bezstronnie i nie ogladaiac na m- 
pełute odcięci od świata. J-bibka w dzia kogo, sporne sprawy rozstrzygnąć _ 
ie kolarstwa szosowego stanowi obce-', A jakąż polityka, kieruie się zwia
nie zupełnie odrębna wyspę, do której ' zek? Jakież przyświecała mu drogo- 
żadnei Europęlozyk nie dostanie sie mi- ' wskazy? Kolarze doprowadzający do 
chą nogą. Kunktatorstwem swym Z. P. i rewolty i skandalu na misirzostwacn 
T. K. zaprzepaścił okres doskonalej I Polski otrzymania miesiąc dyskwanft- 
fonnv Stefańskiego i Michalaka (on Bie j kacji, towarzystwo. przekraczające 
gil Dookoła Polski) zamiast wwko-zy- świadomie wyraźne przepisy startowe 
stać dogodny moment do porównania iZPTK — KWI zł. grzywny. Czy przy- 
sit z zagranicą. Ipadlkiem polityka klubowa nie zaćnn-

żynę

skich

arzauy su r. zagimrc.i. imuiku,
dziale, I Czy ntamv znowu czekać roku 1932?! la oczu działaczom związkowym?

t. .„i.: I T . A .«..K...'J .. -~.. .t KI„ lin łt-nlt enrnw w. irln n«o Cif» fi

Czwartego grudnia wieczo
rem pożegnaliśmy Europę. Po
goda była fatalna: niebo bardzo 
burzliwe i silny wiatr. O jakim
kolwiek treningu nie mogło być 
mowy.

Po obudzeniu się następnego 
poranku czuliśmy się tak źle, że 
ja wogóle nie miałem odwagi 
wstać z łóżka. Mój towarzysz p. 
Weintal odważył się, ale nie na 
długo. Cały dzień nic nic jedliś
my i tylko spaliśmy.

To samo było dnia następnego. 
Dopiero w trzecim dniu podróży 
odważyliśmy się wstać, wyjść 
na pokład i coś zjeść. Morze sza
lało bez przerwy. Nasz okręt 
otrzymał kilkanaście depesz, z 
najrozmaitszych okrętów, mię
dzy inncini z ..II dc France** z wo 
laniem o ratunek i pomoc. Ale po 
niewaź sama „Berengarja** też

Na tle tych spraw wyłania się pyta-

szła tylko 5 mil na godzinę za
miast normalnych 20 mil, kapi
tan okrętu bał się o swoich pa
sażerów i nic odważył się iść na 
pomoc innym.

Po czterech dniach podróży 
mieliśmy spóźnienie o dwie do
by. Kiedy przyjedziemy do No
wego Jorku sam Bóg raczy wie
dzieć, jak odpowiedział na nasze 
zapytanie jeden Stuart.

W czwartym dniu podróży
pierwszy raz trenowałem, aleZiwjrt H < uiii.v uiL*4di pidiv 11 u iititm .w .. _ z niPFW^ZV TaZ IrCTlO WałcIH. alechetnvcJi towarz\nw i kilku pśm. któ- sztch kolarzy szosowych ni to. hv sta-i nie. czy me należałoby stworzyć meza- pierwszy raz, ucnowaicni, ic

re podjęły się organiką ci i różnych pici- iący porirz pierwszy do kniAurettcji mię leżnej od wpływów klubowych komisji trudno COŚ poważnie^ TOPIĆ, DO
.,. i...,. •... ... .i-1..i,ie-] d’zynarodowei i to odrazn olimpijskiei,' dyscyplinarnej, któraby zańnowala się

jJo । zostali gdzieś na szarym końcu, wobec । podobnemi sprawami Tak fest, w in
na czego ziuw będziemy przez następne q j nych związkach i dzń '

wszych kroków, cyclonedcstróiw. 
gów dla niestowiirzyszonycli i t. d.
zatem propagandą zajmowała się

Na dworcu przed odjazdem i Przyczyn tego stanu rzeczy nie nate- I sobie przy-mmm

wielką skalę prasa sporhrwa. olbrzymie 
wartości propagand owe przyniósł ze 
sobą Bieg Dookoła Polski słowem nad 
krzewieniem kolarstwa pracowali wszy 
scy za wyjątkiem ZPŁK. Nic możemy

__ „„ ziłów będziemy przez -następne 4 j nych związkach i dzieje sie w widu le- 
lala shidia.H rozrznitnic szafowanego j piei. niżu kolarzy.

,niskie! klasie szosowców" i i

okręt niemożliwie kołysze.
Jak sport jest popularny u an- 

glosasów, świadczy choćby to,

cnncinlnofrn nneinni t naeażnra : s;9 oczywiście doszukiwać w oso-' c)a zarządu, ani Jednego zrealizowaniabpcydiuekO pociągu Z pasażera bach, od'szeregu lat w wniosku walnego zebrania, któryby mó
ITII oCreilRarjl oczekiwał nas zna ■ prezydium Imstytucii. bo przecież ma- ! -wił o tem, że związek ma i w tę stronę

„śmiesznym poziomic w stosunku do za j sędziów pisaliśmy już obszernie w swo- 
grunicy "? .... lim czasie, nie będziemy wiec do spra-

Nic podobnego! Niewątpliwie już wjuv powracać. Zresztą, kwestia ta 
roku 19.30 nowy zarząd ZPTK postano.' bliskim krewniakiem tylko co poru

ci, łiił ii nuiau ł,r • _ ł ł J
O postulacie fachowych i rzetelnych że kapitan okrętu przysłał do na.

szej kabiny oficera, zapytać

uy amerykański biegacz Cum- I my tam ludzi i bardzo światłych ł nlc- 
mings, który studjujc w Paryżu ^miernie uczynnych i bezwatpipnia chęt- : , u.-, j n ’ I nycli, ba. czasem nawet energicznych,
i Z ramienia United PlCSS pro-|ę(^ tego, kiedy naipicknieiisze plany 
Sił O wywiad. Jednocześnie Cum I i największe zapasy energii giną bez

zwróconą baczmą uwagę
Należy jak mil.szybciej pomrzeć o oh-i ruu«.j j u IV 'iii i .1«» ci «»' n 11 i c -V i > - "<' ;

ulżeniu zbyt ■wygórowanych składek i. mogli

W! H .1 .vi.lL 3- h' '11 v II > f.^ ' w ci “w j ui nv »1 • 
ku biegów zągrimiczinych. gdzie będą 
mogli zmierzyć sic z międzynarodową. I 
ale nie naisilnieisza konkuroncja. oraz 

I na mistrznst-wa świata, gdzie będziemy
manifestować, ale

Gry sportowe w Łodzi
w wielkim rozwoju

Gwałtowny rozwój gier sportowych I sekcję i rozpuściły swych graczy. Naj- 
w całej Polsce znalazł swói wyraz i w i lepsi zawodnicy tych klubów zgłosili 
sporcie łódzkim. Jakkolwiek niejedno swój akces do Triumfu, który przez po- 
■nożna mieć zastrzeżenie co do obie- zyskanie tych cennych iedumstek. iest 
glego sezonu gier sportowych w Ło- nawet faworytem na zdobywcę puharu 
dzi. to iednak stwierdzić można, że po- „Expressu", oraz na uzyskanie inlstrzo
Etom techniczny gry u drużyn łódzkich 
znacznie się podniósł, i że irtaientowa- 
nych jednostek iest b. dużo. Sezon u- 
Wcgły. acz bogaty, nie przyniósł jednak 
Łodzi spodziewanych sukcesów. W u- 
bicglyni sezonie zimowym jedynie roz
grywki o puhar „Expressu Wieczorne-' 
go" przyniosły nieco emocji Wielka 
jednakże ilość dniźyiK zgłoszona do ttic 
iniein nie była w stanic zakończyć roz
grywek. które zostały przerwane i o- 
becnic mają bvć wznowione, a raczej 
powtórzone i udział w nich weźmie je
dynie 8 d-uiżyn A-klasow vch.

Nadchodzący sezon zapowiada s:ę 
■wcale imerestwaco. Projektowany iest 
cały szereg imprez, spotkań towaTzv- 
skich. mistrzowskich, międzymiasto
wych. a nawet i międzynarodowy cli. 
W pierwszym rzędzie uwaga nasza sku 
pia się obecnie na mistrzosttwach lokal
nych. Obecny mistrz Łodzi w koszy
kówce. ŁKS.fl nie poparł wprawdzie 
swego tytułu przokonywajacemi zwy-

Stw-a Łodzi na rok 1930.
Z siatkówką żeńską i męską jest na-

Łodzi

.■kawie zapowiada sic sezon szkol- 
W siatkówce meskici. mistrzostwo

wedt-ug’ wszelkiego
p r awdopo Job ieńs Sw a drużyn a O św ia t y

zespól szkolny gimn. Sobolewskiej 
Rów n o rzęd'-n y c h dr uż y n kos z y k ow ycii 
jest w Łodzi kilka, tak iż niewiadomo, 
■komu zaszczytny tytuł przypadli i e w

wpisowego, «wmieważ .wv^kie stawki 
powst-r-zynmiią szereg klnhów (z.wlasz- 
cza na kresach) od zajęga.rzowania 
swe) sekcji kolarskie), a tysi-ącc mło
dzieży nie podlega wskutek tego żad
nym no-rmnim organizacyjnym i żadnej 
opiece. Należy pomyśleć o biegach d-la 
niestowarzyszmivch. -które moglrby 
przyciągać d-o klubów płynną masę 
..bezdomnych" mriośników cvklistvki. 
Należy pomyśleć o organizacji toro
wych meczów tnęidzYinańs-tw-o-wycli. n<-- 
ganizowanych pod autorytetem ZPTK. 
ponieważ wielkie imorezy imroomria tłu
mom i rodzą porniilariwść poszczegól
nych gałęzi sporiiu.

W stosunku do kolarstwa szosowego 
ZPTK ma tak poważne przewiny, iż 
su-mienie związkowe dawno winno było 
pęknąć z nadmiaru i powagi grzechów. 
Do 1929 roku szo-sa n:e cieszyła się svm 
■patiami w sferach kierowniczych. Do
piero po Biegu Dookoła Polski oblicze

oiprócz lego również i przyłożyć miarkę
siwych im ti i ej et no ści do najw^szych a-

szoiiej.
Kolarstwo nasze nie wkroczy na nor

malne tory rozwojowe, a związek nie 
uzyska należnego mu autorytetu, do 
chwili usunięcia wymieniomch trzech 
głównych przywar. Rok 1930 musi się 
stać dla ZPTK rokiem uzdrowienia.

Jan Erdman.

jak się czujemy i poinformować 
że są do naszej dyspozycji sale 
gimnastyczne, pływalnia i masa
żysta. Tylko niestety dotych
czas tego wszystkiego mimo naj 
szczerszych chęci używać nie 

.mogłem i nie wiem czy wogóle 
z udogodnień tych skorzystam.

i St. Petkiewicz.

sterników przestało się
marszczyć na widok zawodnika z szo
sową maszyna, a zwązek iednak w dal
szym ciągu uzna je. żc lego HUer-wencia

cięsitwami. poniósł nawet dwukrotnie' 
porażki d«> Cracovii i z drużynami lo-! 
kalnemi. obiecuję sobie iedinak po nad- I 
chodzącym sezonie bardzo wiele i przy 
puszczaliiie będzie bardzo godnie bro-1

Postęp wzwyż kolarstwa szosowego 
wykazywaliśmy nieiednolkrotinie przez 
porówna nie wyników' krajowych, nic 
mamy jednak dolychczas probierza mię 
dzy narodowego którym moglibyśmy 
wymierzyć stopień dojrzałości naszego 
młodzieńca. Ale dopóki me startowa- 
rśimy zagranicą, nie wolno z lekkiem 
sercem twierdzić, że amato-rzv austriac
cy. węgierscy. czv prascy mogą dawać

Łikwidncja więc smutnej absencji szo
sowców na terenie międzynarodowym 
mnisi stanowić fundamentalne hasło no
wego zarządu ZPTK. Nic hędzie wów
czas można po-wiedzieć, że szosa iest 
jedvnvm dzńilem polskiego sportu, któ 
ry nic wyjrzał poza Zbąszyń i Dzie-

Ostatni grzech główny ZPTK iest na
tury ogólniejszej i dotyczy braku pla
nu działania i stanowcze! decyzji. Gdy 
na torowych mistrzostwach Polski za
szły znane wypadki, zarząd ZPTK roz-

Motocykliści poznańscy
na czele Polski

W żadnym z b. zaborów nie jest roz- | Poznańczycy mistrzostwo Polski: Ko-’ 
winęty tak silnie sport motocyklowy, j scccyńsfci (0,0= i pod Łodzią, OOiec- 
jak w' b. dzielnicy pruskiej. Poznańscy rki (Unja) pod Grudziądzem, ponownie
motorzyści pierwsi się zorganizowali i 
pierwsi dali hasło do stworzenia Pol
skiego Związku Motocyklowego w ro
ku 1926. Inicjatywę dał oddział moto
cyklistów Unii poznańskiej, jedyna 
obecnie żywotna sekcja tego tak zasłu- 
żonegrf dla sportu 'wielkopolskiego klu
bu. Pierwszy Zarząd P. Z. M. urządza 
cały szereg zawodów w Poznaniu na 
t. zw. . "rójkącie szos" za błoniami 
Grunwaldzkimi (m. in. również między
narodowe), które porwały tysiące pu
bliczności, co świadczy najdobitniej o 
wziętości tego sportu w stolicy Wiel
kopolski.

Cztery razy pod rząd zdobywają

-ki (Unja) pod Grudziądzem, ponownie

Mecz mistrzów dwu kontynentów
Hokeiści kanadyjscy bi ą Szwedów 2:0 i 6:0

Berlin, w styczniu.
OJ ośmiu tygodni karmi się sporto- 

I wy Berlin wyłącznie sensacjami ho-

jących imprez, bogato • ułożony pro
gram, im i posmak najbardziej do fut
bolu zbliżonej emocji, jakiej Inne spor
ty zimowe uprawiane w mieście do-

Dużą żywotność wvkaziuia obecnie । 
kluby: ŁTSti. WKS i Poznański, który 
.ma pozyskać kilku czołowych zawodni 
Ików. O innych narazie cicho Należy 
irównież zaznaczyć, żę czołowe kluby, 
jak Hertha i YMCA rozwiązały swe

Ping-pong, który ostatnio w całej 
Polsce tak bardzo się rozwinął cieszy 
się również we Lwowie wielką popu-

Jo-Już pierwsza część gry przynosi zu- po szeregu bezowocnych ataków 
pełne wyrównanie: Kanadyjczycy są hannsona i Łindhengą, przypuszcza Ka-

nada energiczny szturm. kilkanaście iedlopsi tylko w strzałach. Suchsd-orf hro- ....... ..... .. ....... ...........
ni jednak doskonałe. Pod koniec tercji, nak strzałów paruje Suchsdorf. wyłapu

Hasmonea-Pogoń 7:3
Mecz bokserski we Lwowie

jąc często krążek ręką! Tercia kończy 
się bezbramkowo. co sie chyba Kana
dyjczykom jeszcze nie zdarzyło

Lecz i druga tercia nie miała przy
nieść rezultatu. W tei części gry są 
Szwedzi nawet strona częściej atakują
cą. lecz nadal bez -wyniku.

starczyć nie mogą, stwarza ku temu 
korzystne okoliczności. Tutejsi hoke
iści postanowili xv tym sezonie grać | Tegoroczny sezon bokserski zapo-’kg. — Korsowcr (H) 65 Ikg. 1 
bez względu na warunki atmosferycz-1 czapkowany zosial zawodami Pogoń— j Lwowa Korsowcr walczy bardzo do- 
ue i choć niemal wszystkim meczom to i-■ • • ’
warzyszy iś.de marcowa plucha, dach | 
Pailacn Sportowego, eksterytorialnego i 
dla wpływów pogody pozwala na oglą 
danie istnej org.il najświetniejszych wi-

............ . . .. — i Lwi.......................     -- 
Hasmonea, które rozegrano ub. nie- brze. Bieniarz jest znacznie słabszy, 
dzieli w przepełnionej publicznością i W pewnym jednalk momencie owzy-

" / mule mi nieprawdlowy cios poniżej pasali gmachu poseimowego. Z zawodów 
zwycięsko wyszli bokserzy Hasmioitci

Dopiero w części drugiej następuje 
przełom. Kanada narzuca mordercze 
। tempo, które jednak Szwedzi całkowi- 

Miistrz! cie wytrzymała. Wreszcie ttdaje sje

wym. Niestety jednak niema dotych- 1 
czas we Lwowie związku pingpongo
wego, któryby ujął tę gałąź sportu w 
ramy organizacji zdyscyplinowanej, 
urządzał lawody propagandowe o mi- ( 
strzostwo ctc.

Ping-pong uprawiany jest we Lwo
wie już. od r. 1925, kiedy odbył się 
pierwszy propagandowy mecz Pogoń— 
Hasmonca. Tylko te kluby posiadały , 
wówczas sekcie ping-pongowc. Dzięki 
uczestnictwu w zawodach tych popular 
nvch piłkarzy (Bacz, Olearczyk, Hoch, 
Steuermai). Eleischer, Kuchar, Hanke) 
zdobył sobie od tęgo czasu ping-pong 
wielkie wzięcie i wprawiano go odtąd 
bardziej systematycznie.

Po czterech latach intensywnego tre
ningu dopiero w r. ub. za inicjatywą 
Hasmonci — posiadającej najliczniej
szą i najruchliwszą sekcję ping-pongo- 
Wil _ urządzono zawody o drużynowe 
mistrzostwo Lwowa przy udziale 10 
klubów. Mistrzostwo zdobył „Tryum
fator". w którego drużynie uczestni
czył jednak szereg graczy innych klu
bów.

Czynne sekcje plng-pongowe posia
dają obecnie: AZS, Pogoń, Lechja, 
Hasmonea, Harcerze. Czarni, Jutrzen
ka, Metal, Zenit, Tryumfator jr Strzel. 
KS. Biali. Kluby powyższe. wezmą 
udział w mistrzostwie Lwowa, które 
organizuje w niieslucu styczniu sekcja 
Hasmonei. Tegoroczne mistrzostwa ro
zegrane zostaną w klasyfikacji dru™. 
nowei or« indywidualnej- ,

dowisk hokejowych.
Nawet podczas niefortunnej wypra

wy B. S. C. po pnhar Spcnglera do Da- 
vos, poclimurne nieba okazały się szczo 
dre dla nadsprewskiej stolicy. Oto 
właśnie ta deszczowa aura i panująca 
w Skandynawii, błogosławiona odwilż, 
zmusiła Szwedów do rozegrania ich 
meczu z Kanadą w Berlinie. W ten 
sposób byliśmy świadkami spot
kania mistrza światu i moralnego mi
strza Europy (.iest bowiem rzeczą pe
wną, że Szwedzi startując do mi
strzostw. tytuł ten uzyskali).

W zrozumieniu doniosłości spotkania, 
Szwedzi wystąpili w składzie niczwy- 
kle starannie dobranym z .łohamisso- 
ncm. Abramssonem. Suchsdorfem na czę 
|ę. Dość powiedzieść. że reprezentacyjni 
przeciw B. S. C„ Oebcrg i Linde, sta
nowili jedynie graczy wymiennych. 
Trzeba też stanowczo przyznać, że 
Szwedzi byli, jeżeli nie równorzędnie, 
to w każdym razie godnymi przeciwni
kami Kanady. Zarówno wynik pierw
szego dnia, jak i przebieg obu spotkań 
dobitnie to potwierdza.

To co pokazały obie drużyny pierw
szego dnia określić można tylko super
latywami. Pokazano nam hokej, stoją
cy na naiwyższym stopniu mnicijptno- 
ścr. wyrafinowania technicznego i do
skonałości jaizidy, słowem to. co pra
gnęłoby się zobaczyć zawsze, a widzi 
się bardzo rzadko. 1 tu przedewszyst- 
klem należy podkreślić zasługę Szwe
dów. którzy doskonale! grze Kanady, 
przeciwstawili, nie iak zwykle to dzieje 
się. tylko ambicję i poświecenie, ule i 

■ | um i ej ętnio śc i. pr awdiZJ w le m i s t r zo ws k 1 e 
■ jaimletiętności, z^wkrnlome nawet na miarę

Kunadiytiską

7:3, tracąc przyte-m dwa punkty z -po
wodu dyskwalif.kacji Korsowera za 
niepr-a widio we uderzenie.

Wyniki poszczególnych walk przed
stawiają się -następująco:

Waga piórkowa: Schrcibcr (H) 57 
kg. — Drużbia-k (P) 56½ kg. Schreiber 
z inicisca zaznacza swą przewagę, któ 
rei Drużbiak przeclwstawi.ą jedynie 
szybkość i ambicję. W drugiej rundzie 
ies-t jiuż Drużbiak kompletnie wyczer
pany i tylko sędzia, który przerywa 
walkę z powodu rażąco) przc-wagi 
Schreibera, ratuję go od pewnego k. o.

Waga lekka:’ Triiger (H) 61 kg. — 
Scidk (P) 61 kg. Walka u.a bardzo nis
kim poziomie. Triiger zwycięża w dni 
giei rundzie przez -kmock-oiit.

Waga ' ipólśrcdmia: Bicniarz (P) 62

sa. który czyni go niezdolnym do 
dalszej walki. Po zbadaniu Bicoiarza 
przez lekarza, przyznają sędziowie za 
wodnikowi Pogoni zwycięstwo na sku 
tek dyskwalifikacji Korsowera.

Waga śrcdniia: Kohl (H) 65 kig. — 
Bun-zcł (P) 68 kg. Zwycięża na punkty 
Kolii.

Waga półciężka: Gross (H) 76½ kg. 
— Dtibena (P) 73½ kg. Najciekawsza 
walka dnia. Gross góruje rutyiną oraz 
celnością ciosów. Dubena dobrze zbu
dowany wykazjuie wielką odiwagę. któ 
ra rokuję mu wielką przyszłość. Wal
ka kończy się wynikiem remisowym.

Sędziowali w ringu pp. Steókow, 
Finkler i Kołodziej, funkcję pnnkto- 
wych sędziów spełniali pp. kpt. 'Brlor, 
Nadolski, Slećkow.

Organizacja fatalna.

Armstrongowi wepchnąć krążek do 
bramki. Atak Szwedów era nadał 
św letnie, obrona jednak wykazuje zde- 
nerwowanie'i gra ostro Jci niezdecy
dowanie przy dość nieskomplikowanym 
ataikti Huitchinsona. zmusza zasłonie-

Koszczyński pod Grudziądzem 1 wresz 
cie zeszłoroczne mistrzostwo pod Ka
towicami — Wargin (Wielk. klub mo
tocyklowy).

Te cztery fakty wystawiają najlep
sze świadectwo inicjatywie i żywotno
ści poznańskich motorzystów, którzy 
bezsprzecznie zajmują dzisiaj przodu
jące stanowisko w polskim sporcie mo
tocyklowym.

W chwili obecnej Poznań ma dwa 
kluby motocyklowe: wspomniany po- 
-wyżej o. m. Unji i Wielkopolski Klub 
Motocyklowy. Ten drugi niestety ist
nieje tylko na papierze, w roku ub. nie
wiele dał znać o sobie.

Natomiast Unja wykazała podobnie, 
jak w latach poprzednich, tak i wro- 
ku ubiegłym w cafem tego słowa zna
czeniu żywotną działalność. Ograniczy 
my się do stylu telegraficznego: 17 im
prez, w tem: 1 wyścig ogólnopolski, 2 
kilometre lance, 2 wyścigi torowe, 1 
gonitwa za lisem i 11 oficjalnych wy
cieczek klubowych. Malicki w klasie 
175 cm.'1 zdobywa mistrzostwo Polski, 
w km. lance Łaskiewicz osiąga 124 km. 
na godzinę na 500 ccm. maszynie. Stan 
obecny maszyn wynosi 44, wtem 6 sa- 
niochodów. W korowodzie miejsk. ko
mitetu w. f. i p. w. Unja zajmuje trze
cie miejsce. To niedawna przeszłość.

Na najbliższą zaś przyszłość nowy 
Zarząd zakreślił bardzo szeroki pro
gram ze względu na rok jubileuszowy 
Unji oraz Wystawę Komunikacyjno-Tu 
rystyczną w Poznaniu.

Wiadomości hokejowe
LTŁ (Lwów) zostało przez zarząd 

PZHL zawieszone za wystosowanie 
w niewłaściwym tonie pls-rna w spra
wie' wypożyczania Sabińsklcgo na 
tournee zagraniczne Pogoni. Jak wia
domo, LTŁ opierało się tel tratuzakcjl 
i ustąip‘10 dopiero na skutek wyraźne
go nakazu PZHL. Epilogiem tej spra
wy ów niezręczny list. PZHL po-sta- 
nowlt skierować sprawę do Związku 
Związków.

Do mistrzostw hokejowych Polski, 
które odbędą się w Krynicy między 
17 a 23 lutym r. b., zostanie dopusz
czone 8 drużyn, wvloin-ionvch z mi
strzostw okręgowych, przyczem War 
szawa i Lwów będą reprezentowane 
-przez 2 drużyny, a Kraków, Wilno,

Toruń i Poznań dadzą po jednym ze
spole.

Okręgowe mistrzostwa hokejowe za- 
ęząć się mają w przyszłym tygodniu. 
W Warszawie w kl. A grają: AZS, Le- 
gja, Polonja. w kl. B: Skra, WTŁ, 
Warszawianka, Marymont, Union z Ło 
dzi i rezerwy kl. A.

Drużyna hokejowa Warty poznań
skiej, klióra powstała z fuzji z klubem 
Łyżwiarskim (Poznań), zostanie, . po 
prze:śclit ie) przez P. Z. H, L. odraził 
wcielona- do kl. A poznnńskiego kręgu. 
Szeregi kl. A powiększyłyby również: 
Lcclija (Poznań) i Stella (Gniezno) 
w razie zgłoszenia sie dalszych klubów 
do Związku

tego prz-ęz olbrzymiego Abrahamssona 
bramkarza do powtórne! kapi-tulacii. Zal 
robi sie zrozpaczonego Suchsdorfa: zda 
wato się, że gdyby wiedział, skąd strzał 
idzie, obroniłby go z pewnością.

Ta bramka zmienia obraz gry. Z jed 
noj strony Kanada nabiera animuszu, 
z drugiej zaś speszona obrona Szwecji, 
coraz częściej grzeszy grą foul. Os-tat- 
nie mimity upływają już na.wybijaniu 
kijów szwedzkich 1 wzajemnie, tia obi- 
ianiu temlż nóg kanadyjskich. Sędzia 
zmuszony jest, przed samynn końcem 
usu:.ąć z obu dnrżyp promotorów ta
kie] gry Oriflina i Abraliamssoira.

Drogi dz-lcń, Jeżeli przyniósł grę nie 
mniej piękną z obu stron, to jednak 
wykazał większą różnicę sił. Tym ra- 
zeim Kanada górowała rutyna I umiejet 
nością wykorzystywania sytiuacyj pod 
bramkowych, strzałem, no i przede- 
wszystktom wytrzymałością. Akcjom 
Szwedów brakło wykończenia, a znu
żenie mle pozwalało na zdobycie się na 
niezbędny „ostatni wysiłek11

Gra ich jednak w polu stała na bar
dzo wysokim -poziomie i wywarła do- 
skonale wrażenie. Szczególnie wpierw 
szych fazach utrzymują Szwedzi cal-i 
kowlcie otwartą grę. Nie przeszkadza 
to jednak Kanadzie uzyskać w pier
wsze) tenqil diwti bramek, a w drugiej 
(gdy Sawedizl mimo widocznego zmęczę 
nia wciąż atakują) — trzech. Dopiero 
w ostatule-l części zableraita sie Szwedzi 
do energiczne] obrony, rezygnując z 
otiwartel gry j pozwalają przeciwni
kowi strx«lić jedna bramkę.

GUner,

Projektowane zmiany statutu Ligi 
P. Z. P. N. dotyczą w pierwszej mie
rze reorganizacji zarządu. Jak wiado
mo dotychczas, wladae Ligi składały 
się z zarządu ścisłego, t. j. z prezesa, 
dwu vice-prezesów, sekretarza, skarb
nika i prezesa W. G. I D. oraz z za
rządu głównego, na który składał się 
zarząd ścisły oraz trzynastu członków, 
desygnowanych przez poszczególne 
kluby.

Obecnie projektuje się zmieslemie za
rządu głównego, a uzupełnienie zarzą
du ścisłego dwoma członkami, z któ
rych jeden byłby zasitępcą sekretarza, 
a drugi skarbnika. W razie odrzucenia 
tego wniosku, zarząd zgłasza popraw
kę, by członkowie zarządu głównego 
nie występowali jako przedstawiciele 
klubu i aby ustępować mogli jedynie 
na skutek własnej rezygnacji, a nie od
wołania ze strony klubu.

Poprawki, dotyczące regulaminu mi- 
strzostw, są następujące: 1) Wszystkie 
kluby obowiązane są zapewnić bezpie
czeństwo tak sędziemu, jak 1 drużynie 
przeciwnej, przez umieszczanie odpo
wiednich ostrzeżeń na afiszach, posia
danie odpowiedniej tloScl porządko
wych 1 t. d. 2) Pierwsza kolejka mi
strzostw ma być rozegrana’między 15 
marca, a 15 lipoa, następnie obowiązu
je miesięczna przerwa. Rozgrywki mu 
S’ c&T1 przed 30 listopada. 1
3) Sędziów mianuje ewentualny wy- 
dział sędziowski Ligi, f on tylko może Ć 
zmienić sędziego na prośbę klubów

nadesłać pro^ 
tnkó! z zawodów naWaM po upływie 
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Szlakiem polskiego sportu podniebnego
Długodystansowe rajdy lotnicze naszych pilotów

POZNAN — BARCELONA - WARSZAWA
(Major Małkowski i sierżant Wiman po ukończeniu raidu Poznań — Barcelo
na _  Warszawa witaja sie na lotnisku mokotowskiem ze swetni dziećmi.

Rok bieżący przyniósł lotni
ctwu polskiemu kilka wyczy
nów, stawiających naszych pilo
tów w jednym szeregu ze znako
mitymi zdobywcami powietrza 
zagranicą.

Na pierwszem miejscu należy 
'tu wymienić przedewszystkiem 
tragiczny lot przez Atlantyk ma
jorów Ludwika Idzikowskiego i 
Kazimierza Kubali, na samolocie 
Marszałek Piłsudski".
Przebieg tej heroicznej próby, 

znanej powszechnie, pozostanie 
nazawsze w pamięci wszyst
kich.

Drugi wielki lot polski, odbyty 
na samolocie konstrukcji pol
skiej i polskiej produkcji, to raid 
majora Wacława Makowskiego, 
szefa kontroli technicznej w de
partamencie aeronautyki M. S. 
Wojsk., z Poznania do Barcelo
ny i z powrotem.

Lot ten dokonany był na sa
molocie konstrukcji inż. Jerzego 
Rudlickiego „Lublin R X“, wyko 
nanym w fabryce samolotów 
„Plagę i Laśkiewicz". Jest to sa
molot dwuosobowy, górnopłat, 
z bocznemi zastrzałami, zaopa- 
łrmny w silnik 220konny
Wrighfa, chłodzony powie
trzem. Wzorowany na maszy
nach amerykańskich, „Lublin R 
X“ jest doskonałym samolotem 
łącznikowo-turystycznym.

Lot majora Makowskiego, któ 
remu towarzyszył mechanik sier

ną wybrali przez Paryż, gdzie 
zaopatrzyli się w benzynę, po
nieważ krótkie i otoczone drze
wami lotnisko w Barcelonie nie 
pozwalało na start samolotu z 
pełnem obciążeniem.

Zasługującym na specjalne 
wyróżnienie jest raid turystycz
ny por. Franciszka Żwirki i inż. 
Stanisława Wigury, dokonany 
na awionetce, czyli samolocie 
słabosilnikowym, „R W. D. 2", 
konstrukcji inż. Rogalskiego, Wi
gury i Drzewieckiego, członków 
warszawskiego Aeroklubu Aka
demickiego, zaopatrzonej w 40- 
konny motor „Śalmson".

Raid ten odbył się w sierpniu 
na trasie Warszawa — Berlin— 
Paryż — Barcelona — Medjo- 
lan — Wenecja — Wiedeń — 
Warszawa.

Wystartowawszy z Warsza
wy dn. 9 sierpnia lotnicy przele
cieli w pierwszym dniu prze
strzeń Warszawa — Berlin lą
dując po drodze w Poznaniu. Na 
stępnie drogą na Erfurt, Frank
furt nad Menem i Nancy przele
cieli do Paryża, skąd udali się 
do Barcelony. Pięknym wyczy
nem lotniczym był przelot przez 
Dolomity z Wenecji do Wiednia:

470 kilometrów przeciętych pa
smami gór wysokości do 4000 
mtr.

Przewijając się na wysokości 
3000 mtr. dolinami, pomiędzy 
ścianami skalnemi, w ciągłej oba 
wie zaczepienia przy silniejszym 
podmuchu wiatru któremś ze 
skrzydeł o skalną ścianę, przela
tuje szczęśliwie „R. W. D. 2“ 
najcięższy etap raidu, wykazu
jąc znakomite swoje zalety.

Pięć tysięcy kilometrów w 
dość ciężkich warunkach atmo
sferycznych, pokrytych w 42 go 
dżiny czystego lotu, to sukces 
niebywały dla młodego polskie
go lotnictwa.

Pilot „R. W. D. 2“ jeszcze je
den liść wawrzynu dorzucił w 
roku micżącym do wieńca chwa 
ly okrywającego polskie lotni
ctwo. Na tejże samej awionetce 
ustanawia por. Żwirko w dniu 
16 października światowy re
kord wysokości dla awionetek, 
osiągając wysokość 4.004 mtr. 
Wynik ten, sprawdzony przez 
Instytut Barotechniczny Lotni
ctwa, zatwierdziła „Federation 
Aeronautique International" w 
Paryżu na posiedzeniu w dniu 
26 października.

Na parę tygodni przed ustale
niem rekordu przez por. Żwirkę 
podobny rekord wzlotu na wy

sokoścl 3.600 mtr. na awionetce 
zgłosili Niemcy. Wynik ten jed
nak nie był zatwierdzony.

I wreszcie ostatni z raidów 
sportowo-turystycznych to lot 
afrykański znanego polskiego 
sportowca Bernarda Skórzew- 
skiego, ziemianina z poznańskie
go, właściciela majątku Zbą
szyń — Perzyny. Raid zaczęty 
w grudniu ub. r., skończony w 
końcu kwietnia r. b., jest pięk
nym dowodem tężyzny i odwagi 
polskiej, tembardzici. że udział 
w nim wzięła żona lotnika p. 
Wanda Skórzcwska.

Lot swój na angielskie] awio
netce sportowej „De Havilland 
Moth“ rozpoczęli pp. Skórzew
scy z Londynu 1 grudnia ub. r. 
W Paryżu zatrzymały ich mgły 
tak, że dopiero po trzech tygod
niach wylecieli dalej i przez Frań 
cję. Hiszpanję dotarli w styczniu 
do Afryki, gdzie wylądowali w 
Cassablance. Zrobiwszy małą 
wycieczkę do Marrakech. stoli
cy Marokka. po bardzo trudnym 
locie ponad prerją afrykańską i 
dwoma pasmami wysokich 
szczytów, lecą pp. Skórzewscy 
dalej do Algieru. Stamtąd robią 
niezwykle trudną i niebezpiecz
ną wycieczkę wgląb Sahary, po
nad piaskami pustyni, grożącemi 
w raz:e katastrofy śmiercią

< NAD OCEAN. ATLANTYCKI! , r
Majorowe Idzikowski.) Kubala na chwilę przed startem ż lotniska w Le 
Bour^et do lotu tiransatlantyckleRo.jp samolocie „Marszalek Piłsudski .
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EUROPEJSK1 RAJD AWIONETKI ,.R W D. 2"

Por. Franciszek Żwirko i inż Stanisław Wigura w chwile no wyładowaniu w 
Warszawie awionetki polskiej .,R- W. D. 2“. na której odbyli lot okrężny

' D rzadko tylko za-'do Tunisu. Stąd przelecieli przy
puszczają się wojskowe samolo
ty francuskie, mały ..Moth“ PP 
Śkórzewskich rzucał swój cień 
na biały piasek pustyni, prze
dzierał się przez wysokie pasma 
górskie.

Cała podróż była bardzo nie
bezpieczna. Wystarczyło, aby 
znużone oślepiającym blaskiem 
pustyni, oczy pilota zgubiły nikłą 
nitkę drutów telegraficznych, 
biegnących czasami niemal tuż 
nad powierzchnia ziemi, wsku
tek zasypania slupów przez pia
sek. aby lotnicy zabłądzili w bez 
miernych przestrzeniach gorą
cej pustyni. Wystarczyło, aby 
motor odmówił posłuszeństwa... 
Wylądowanie na pustyni groziło 
śmiercią — samolot nie oderwał 
by się już od sypkiego, płynne
go niemal, podłoża. Zgubionych 
na pustyni śmiałków nie znala
złaby prawdopodobnie żadna wy 
prawa ratownicza.

Państwo Skórzewscy pokonali
jednak szczęśliwie
trudności. Zwiedziwszy

wszystkie
kilka

oaz na Saharze dolecieli do leżą
cej nad morzem oazy Zarsis. 
skąd rozpoczęli lot powrotny.'

Droga wiodła przez Kairuan

Dwa rekordy polskie
- . .. ... Drugie ogólno-śląskie zawody

żant Bolesław Wiman. zorgani- pływackie w pływalni krytej w 
zowany był przez dyrekcję Po-1 Siemianowicach, organizowane

na zawodach w pływaini siemianowickiej
Dwa rekordy polskie były plo- ilość narybku. Chłopcy do lat 17 ta dopiero na przedostatniej 

. , r-» t ___ _ i • _ ____________1.1E 1.1Q '/rninnin xwiptntA nrvnplt Karli-nem zawodów. Rewelacyjny wy robią na setkę 1:15 — 1:18. zmianie. Świetnie płynęli Karli

wszechnej Wystawy Krajowej z okazji jubileuszu 25-lecia, 1. K. 
w Poznaniu, od której lotnik za-' p. Sicmianowicie były rewela- 
wiózł pozdrowienia do Barcelo-; cją w calem słowa tego znacze-
ny, do dyrekcji tamtejszej wy
stawy międzynarodowej.

Lotnicy wylecieli z Poznania 
Sn. 25 sierpnia o godz. 4-ej rano.

Nad Alpami i Wogezami mu-
siał pilot walczyć ze zdradziec-

niu. Liczny start przeszło 100 za
wodników, świetna organizacja 
a przedewszystkiem znakomite 
czasy postawiły plywactwo ślą
skie na czołowem miejscu w Pol

r—.-j-—«uŁ,vv- sce. Już nic Marz, nie panie z 
kiemi podmuchami wiatrów, któ i Giszowca są jego siłą. Nowi za- 
re utrudjaiały bardzo sterowanie. ‘ ~ ' - -- -
Wreszcie szczęśliwie, po 12-go-
dzinnym locie, w którym samo
lot pokrył około 1700 kim., wy
lądował mjr. Makowski na lotni
sku w Barcelonie. Drogę powrot

wodnicy z Ś. K. L. A. z E. K. S. 
będą w lecie groźni dla elity ply 
wackiej Polski. Być może że ma 
le wymiary pływalni (16.7 mtr.) 
wpłynęły nieco na dobroć wyni
ków.

nik — 3:01.8 — osiągnął Kapu- 
tek (S. K. L. A.) na 200 mtr., na 
piersiach. Pływak ten, o świet
nych warunkach, po letniej za
prawie w Lipsku pod okiem mi
strzów niemieckich nie ma dziś 
w stylu klasycznym równych so 
bie. Praca nóg jest idealna, pra
ca rąk pozostawia trochę do ży
czenia. Wynik jego 3:01 należał 
by do najlepszych rekordów pol
skich, gdyby mógł być uznany.

Raschdorfówna (5. K. L. A.) 
dziecko prawie, płynie doskona
łym crawlem, ze* świetną pracą 
nóg. Jej czas 1:31 na 100 mtr. jest 
też lepszy od rekordu. Fenome- 
nalnemi warunkami i dość pry
mitywnym stylem rozporządza 
Hallor (S. K. L. A.). Jego 1:11 na 
setę stawia go w rzędzie naj
szybszych pływaków polskich.

Karliczek w stylu grzbieto
wym poprawił znacznie swój 
styl. Koordynacja ruchów jest 
już idealna, i w lecie powinien 
zejść poniżej 1:20. W stylu do
wolnym jest 15-Ictni katowicza- 
nin też pierwszorzędną siłą — 
ma 1:12.2.

Oto asy pływactwa śląskiego. 
Bardziej jednak pocieszającym 
objawem jest niezwykle duża

czek, Hallor i Nierychło. Skoki— 
1) Polok, 2) Walach. Maerz niePoniżej 1:20 pływają prawie 

dzieci. Wszyscy oni uznają tyl- -- ---------- -----  . .
ko crawla i tworzą armję, na ; startował. Nurkowanie 1)_Kar 

■ ■ liczek 49 mtr., 2) Schonfeld 3?której pływanie polskie może 
śmiało opierać swą. przyszłość. 
Gwiazdy z Giszowca bledną. Do 
równywują im już dzisiaj dziew
czynki 15-letnie.

Wyniki szczegółowe były na
stępujące: Panowie, 100 mtr. st. 
dow. _ i) Hallor 1:11. 2) Karli
czek 1:12.2, 3) Schwacm 1:13.4, 
4) Krauczyk 1:16.8; 100 mtr. na- 
wznak — 1) Karliczek 1:24, 2) 
Pipa 1:41.2, Karliczek płynie spo 
kojnic, nie wysilając się. Styl 
bez zarzutu, nie widziany dotąd 
w Polsce nawet u zawodników 
zagranicznych; 200 mtr. st. klas. 
— 1) Kaputek 3:01.8, 2) Nowak 
3:16.6, 3) Ritschcwałd 3:21.6; 
100 mtr. st. dow. młodzików do 
17 lat — 1) Durey 1:15. 2) Ja- 
szowski 1:18, 3) Wioch 1:18.3; 
33 mtr. st. dow. chłopców — 1) 
Łebek 25 sok., 2) Broi; sztafeta 
4 x 100 mtr. st. klas. — S. K. L. 
A. 5:59.9, 2) I. K. P. (Sicmianowi

Panie: 200 mtr. st. klas. — Fi- 
cówna 3:47.6, 2) Jarkuliszówna. 
Kajzerówna się wycofała. 100 
mtr. nawznak — 1) Kajzerówna 
1:46, 2) Czoppówna. 100 mtr. st. 
dow. — Raschdorfówna 1:31, 
płynie w przedbiegu panów i ule 
ga dopiero po zaciętej walce. 
100 mtr. st. klas, do lat 17 — 1) 
Mcusel 1:52, 2) Michalczyków- 
na; 33 mtr. st. klas, dziewcząt do 
lat 14 — 1) Michalczykówna 34 
sek.. 2) Alderóyyna.

bardzo niesprzyjających warun
kach atmosferycznych, wśród 
wielkich wiatrów przez morze 
Śródziemne na Sycylję. A potem 
już przez Catanję. Neapol. Rzym. 
Pizę. Wenecję i Wiedeń do kraju.

Raid pp. Śkórzewskich. to je- 
dyna w swoim rodzaju podróż 
turystyczna samolotem. W nie- 
zwykle ciężkich warunkach, 
wśród tysiąca czyhających nie
bezpieczeństw. przebyła dzielna 
para małżeńska przestrzeń 
11,433 kilometrów w 94 godzi- 
ny czystego lotu.

Wszystkie te długodystanso- 
we raidy lotnicze, z wyjątkiem 
tragicznej próby przelotu przez 
Atlantyk, udały się świetnie, 
przysparzając stawy lotnictwu 
polskiemu.

Nie poszczęściło sie nam tylko 
w międzynarodowej imnrezie lot 
niczej — locie Małej Ententy i 
Polski. Lotnicy nasi pozostali 
bez miejsca. Stało sie to wsku
tek zmiany regulaminu lotu, or
ganizowanego w tvm roku przez 
Aeroklub Rumunii, ktorv ustano
wił warunek, że w konkursach 
mają brać udział tylko samoloty 
jednomiejscowe. Nieprzygoto
wana na te ewentualność Pol
ska. chciała sie narazie wycofać 
z udziału w locie. Nie chcąc jed 
nak łamać dotychczasowej tra
dycji. zgodziła się na prośbę in
nych państw, wystawić swoją, 
drużynę.

Wiedząc zgóry, że nie osiąg
niemy w tym konkursie wystar
czających wyników zgodziliśmy 
się na udział tylko dla t zw. 
..honoru domu“. Niewątpliwie 
jednak w roku przyszłym Pol
ska zajmie jedno z pierwszych 
miejsc wśród uczestników kon- 
kursu, gdyż dzięki pracy pol
skich konstruktorów, przygoto
wana jest całkowicie do zawo-
dów. Zwycięstwo to byłoby
tern większe, źę zdobyte ną sa
molotach własnej * konstrukcji. 
Dotychczas bowiem jedynie Cze 
si stawali do lotu Małej Ententy 
: Polski na własnych maszynach.

Jan WMowievski.

ce); sztafeta 10 x 33 mtr. st. 
dow. _1)E. P. K. S. 3:28, 2) S. 
K, L. A. 3:30, 3) 1. K. P. 3:32. Za
żarta i zmienna walka między 
E. K. S. i S. K. L. A. rozstrzygnie

TRENING ZIMOWY WIOSLAREK
Touiimt CŁub trciiiuje na basenie zimowym w swym domu klubowvm 

ar Londynie przed lustrcin-

MISTRZYNI RAKIETY NA ŚNIEGU SZWAJCARSKIM
Senork„ d‘Alvarez, jedna z najlepszych tennisistek świata, w nieskazitelnym 
kostium!» narciarskim zc swym towarzyszeń: na snacerze w St, Moritz,

A. Z. S. — B. K. E. (BUDAPESZT) 3:2
Akicla tiław naszej reprezentacji Adamowsklego na tle Jeneya ZebroWiSklefo

4 Krygiera. W. bramce GzaulLckL ja nim Kulo»

tiransatlantyckleRo.jp
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Kurs narciarstwa - w felietonie
C. Łuther, najlepszy teoretyk niemiecki, o sekretach jazdy po śniesu

Znakomity znawca i teoretyk 
' sportu narclarakiego Carl Luther 

(Monachinim), pod.aje poniżej sze
reg drobnych, na,pozór nieuchwyt
nych szczegółów nauki jazdy na 
nartach, które znakomicie nmgą u- 
łatwić opanowanie teii trudnej sztu
ki, nietyiko poczaitkuiiącym. ale i 
z a av ansowan y ni.

cizy się 
szkole.

chodzić w specjalnej [ europejskim ich wyższość w ■ go zmięknie, zbyt często obser- 
jeździc terenowej, wysoikogór- woiwała ona zbawienny wpływ 

' skiej. Ale Norwegija 'też niedlu-ldobrych kursów narciarskich.Młodzież wogóle z największą 
łatwością przyswaja sobie arka-
na narciarstwa. Urnie' ona obscr 
wować. Chłopcy 4 — Sdetni wi 
dzcj i podchwytują te sekrety, któ
re cechują wielkich mistrzów, te 

. . ----- nar'! drobne różnice w precyzji wy-
ciarski, czy najlepiej opracowana ! konani ^zeskoku lub luku, Iktó L‘ O I n 'jl| -n „ ! „ n, « I „ ,'r, )« n •, r, I

Niejeden najlepszy kurs

książka nic spełniała postawio-
nych zadań — nic mogła nau
czyć narciarstwa. Gatunek ucz
ni jest za rozmaity.

Bo któż się uczy teraz tajem
nic śnieżnego sportu. Wszyscy. 
Pan i pani, którzy wiedzą coś o 
nartach z para obrazków w ty
godnika, albo z para modeli w 
oknach wystawowych; absolut
ny laik i mistrz innego sportu; 
narciarz, który na deskach nic 
Wyjrzał poza ulice uzdrowiska.

Nie każdy z nich może zostać 
dobrym narciarzem. Dla osią
gnięcia tego celu trzeba mieć 
twardą, niezłomną naturę i spe
cjalne uzdoilnienie. Ale są drogi, 
które mogą doprowadzić każde
go do panowania nad śniegiem. 
Drogi proste i naturalne, wyma- 
Sającę pewnego zaparcia się sie 
bic i dobrej -woli.

Dobry narciarz iedzie rytmie z 
nie. Narty jego posłuszne są na 
kazom woli, poczynającym się 
w górnej części ciała. O ewo
lucji decyduje przede wszyst- 
kicm skręt głowy w uprag
nionym kierunku, który stop
niowo przenosi się na ramiona, 
(tułów, wreszcie narty. Owo 
rytmiczne kierowanie nartami, 
w nowoczesnej wychylonej tech

re uchodzą uwadze starszych.
Młodzież jest naszym luajfep- 

szyin nauczycielem. Obserwuje 
ona bacznie i trafnie i tę cechę 
mnsimy sobie przyswoić. Gdyż 
człowiek dorosły, który na śnie- 
Kti przebywa tylko dorywczo 
musi 'przejść naukę od podstaw, 
musi być na kursie, w szlkoilc, 
pracować pod oikiem nauczycie
la i musi tu obserwować. Jest 
to zawsze jeszcze najlepszym 
początlkiem. Jedynie w Norwe- 
Rji niema ikursów narciarskich. 
Ale nawet Sawocja sprowadza- 
już do siebie instruktorów z Alp 
i przyznajc narodom środlkowo-

SjSHWŃ
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w
W RAJU NARCIARSKIM

okolicach Adelbnden (Szwajcaria). Wszyscy narciarze yr pozycji wychy
lonej o której mówi Carl Luither poniżej.

nicc ma
rzędne, 
znaczy 
(przodu, 
wać. a

i znaczenie pierwszo- 
Wziąć wychylenie, to

łatwość wpajania tam podstaw,]stromiznach, szusem
< . , , 1-J- kiarrnon nr?P7 nlaSZCZVZ*'które tak łatwo potem rozbudo-
wywać.

Elementarz narciarski jest 
więc w Europie środkowej do
bry. Zbyt jednak wiele czasu 
poświęca się u nas na jazdę na 
terenach ćwiczebnych. By zo
stać dobrym narciarzem trzeba 
prędko przejść drogę ze szkółki 
elementarnej przez szlkołę po
czątkową.

I dlatego radzę: skończ kurs 
narciarski, weź dobrego nau
czyciela i staraij się potem utrzy 
mać za nim. iść jego krokiem. 
ślepo naśladować jego ruchy. 
Jazda śladem świetnego, wzoro 
wego narciarza, lub obok, 
równolegle do śladu w dziewi
czym śniegu, — oto co wycho
wuje dobrego zawodnika.

„Pogii za lisem" w śniegu. Z 
oczami wlcpionemi w prze
strzeń. kicrująccmi wgórę, wdół, 
wlewo, wprawo, przez lasy, 
przez doliny i granic, lukami na

górki, biegnąc przez płaszczyzn 
ny: wszystko to śladem 
czyciela — oto najlepsza szkoła

Najpoważniejszy turniej hokejowy 
Europy — pnhar Speiwdera w Davos— 
zakończył się zwycięstwem czołowego 

| klubu praskiego. Lawn Tennis Chibu 
Praha. Drużyna czeska była właści
wie równą reprezentacji Czechosłową-

pochylić się silnie do 
Narty muszą następo- 

nię prowadzić, są one
pociągane za ciałem, a nic pcha 
nc naprzód. Kierunek ruchu u- 
micjscawia się więc jakby w glo 
■wie. Rytmiczna jazda na nar
tach wyklucza wykonywanie 
najpierw ruchu nartami i .nagina 
nie doń ciała, ale wymaga skrę
tu tułowia, pochylenia naprzód 
5 pociągnięcia za sobą nart. Nar
ty nie są automobilem z kierow
nicą na przednich kolach, ale 
statkiem ze sterem ztyłiu.

Nauka zasad podstawowych 
jest konieczna. Jeszcze nie za- 
sziiśmy tak daleko, jak młodzież 
norweska, która rodzi się na

cji, gdy wzmocnimur
nym obrońcą opawskim Dnrazilcm, któ
ry obok Pęki w bramce, Małecka i Hro

ogranicza sie do defenziywy, a Pęka 
dokazuje cudów. Taktyka ta podwalu 
L. 'I'. C. utrzymać wynik do końca.

Bohaterem boiska był znowu Małe- 
cck. Torriani pieczołowicie pilnowany 
nie mógł dojść do głosu. Obie drużyny 
były jednak równorzędne. Czesi wy
kazali może bardziej planową robotę.
Szwajcarów cechowała przewaga liniji1 y UlHłK I U XX I »V luaiiiw, inuiwnu i ni«> i-mmujvju »/« vcvnuuum huij<

matki w ataku i dr. Pusbauera, byt naj I ataku, świetnie wstrzymywaiiiego przez
wybitniejszą indywidualnością drużyny

Turnieu Spenglera wykazał więc, żi
Czechosłowacja ma 
szanso na obronienie 
Europy w Chamonix,

najpoważniejsze 
tytułu mistrza

dowalając się meczami z Kanadą w 
Berlinie.

P.rzeciwinlkiem L. T. C. Prahi w fi
nale davnskim byt Davos H. C. po
gromca Bedincr 5. C„ trziykrołncwo 
triumfatoTą piiharn Spcnffle-ra. Zesipót 
szwajcarski zo słynnymi hokeistami 
Kiiirzlerem (bramka), Geroininim (obro

Czechów.
W ineczni o trzecie miejsce, Berlimer 

S. C. pokonał Cambridge w stosunku 
2:1, po dogrywce 20 minutowej. Briic- 
kowi bramkarz Spcochiy wybił kijem 
szereg zębów, mimo to jednak grał 
Wiedeńczyk dalej i strzelił decydującą 
o zwycięstwie, drugą bramkę. Pierw
szą zdobył łaenecke.

II akademickie igrzyska zimowe roz 
poczęły się w Flavos dn. 4 stycznia, 
przy udziale przedstawicieli 13 naro
dów. Polska udziału nie bierze.

Mengicm ataku,
wzmocniony nadto świetnym napastni-

zmiennie groźny, choć może wysokie 
zwycięstwo nad B. S. C. było wyni
kiem słabej formy drużyny berliń
skiej. .

piinal przyniósł grę drużyn zupełnie 
wyrównanych. Praga grała dwa ter- 
cialy pod słońce. Pierwszą bramkę 
strzelił Malecek już w pierwszej minu
cie. W pięć minut potem ten sam gracz 
dobija strzał Hromatki. W dziesiątej 
minucie Pęka broni strzał Kraatiza, odr 
bity krążek umieszcza w siatce Mcng. 
Jeszcze przed przerwą niezmordowa
ny Malecek uzyskuje wynik 3:1. Po 
zmianie stron Torriani po świetnej

nartach, choć W niektórych miej kombinacji całego ataku ustala’ wynik 
SCOWOŚCiach górskich zbliżamy: meczu: 3:2 na korzyść Pragi. Drużyny 
Siie iiiż dn fpor> ideału Tam ia7_ zaczynają grac rani tak ze paru gra- Się JUZ Oo te^o lOeam. lamjaz l n,pilszcza boisko. Wyróżnia Się 
da na nartach jest tak naturalna, | zwtaszcza Gcromini. W ciągu ostat- 
gak chód. A nikt przecież nie U-i nich piętnastu minuit drużyna czeska

NA LODZIE ST. MORITZ
Para łyżwiarzy trenuje przed mistrzostwami świata,

Mecz Hiszpania — Czechosłowacja ] gry Hiszpanów. W drugiej połowie 
oczekiwany był z wielkiem zaintere- I gra była nadal wyrównana. W 30 min. 
sowaniem, było to bowiem pierwsze Kada został konluzjoiwwany woko. a w 
spotkanie obu państw, i jak głosiła | chwilę potem Castrę po kombinacji z 
opiuja hiszpańska, miało decydować oiRubio strzelił jedyną bramkę dnia, 
hegemoufi piłkarskiej na kontynencie. W szeregach hiszpańskich świetnie

grali obaj obrońcy Quinicocos i Ciria- 
co oraz słynny bramkarz Zamora. U 
Czechów zawiódł strzałowo atak, któ 
ry przestrzelił kilka pewnych sytua- 
cyj. Wynik spotkania zasłużony.

10.000 funtów szterlingów zaofiaro-

Barcelonie zgromadziło się 40.000 wi
dzów. Drużyna hiszpańska składała 
się z graczy klubów katalonskich: 
Barcelona, Espamol, Europa. Jedynie 
na środku ataku grał Rubin z Madry
tu, zamiast kontuzjonowanego Sami- -wat Urugwaj Anglii za udział w mi- 
tiera. Czechosłowacja miała w swych ' sirzosnwach świata w Montevidco. Au
szeregach ośmiu graczy Slavii, któ
rzy przybyli wprost z Paryża i Kadę, 
Ho jer a i Siinyego ze Siparty.

Pierwsza połowa nic dała wyniku 
bramkowego. Gzesi grali spokojnie, 
Hiszpanie wnosili do gry wiele tempe- 
raniciiiiUi. Nadali oni grze ostre tempo, 
kltóre zaskoczyło Czechów i zmusiło 
ich do przyjęcia wysokiego systemu

HELEN WILLS NA KOBIERCU ŚLUBNYM
Mistrzyni świata w tennisie przed paroma dniami wyszła za mąż za boga

tego maklera giełdowego Fredericka Shandcr Moody.

Sześciodniówka w Brukseli
Zwycięzcy: van Kempen i Buschenhagen .

Sześciodniówka brukselska zakoń
czyła się spodziewanym i zasłużonem 
zwycięstwem pary Piet van Kempen, 
Buscbeuiihagen; „latający Holender'' 
wygrał więc swe 14-te ,.six days“ i 
wyrównał rekord z Mac Namarą.

Zwycięska para brukselska przewyż 
szala o wiele klas pole konkurentów, 
lekceważąc ich sobie niemal. Nie cie
szyła się ona coprawda sympatią pu- 
bliczmości, zbyt widocznie bowiem dą
żyła do swego celu ostatecznego —
wygranej. To mierna! zawsze
kolarze jechali ma kółku przeciwni
ków, by jedynie utrzymać przewagę. 
Gdy jednak van Kempen dostał diwie 
nnnidy karne, BinselionihaKon w ciągu 
paru godzin odrobił tę karę.

O przeiwadizc zwycięzców świadtzy 
fakit, że największa premia wyścigów 
1000 fr„ za każdym razem dostawała 
się bezlkonkurencyijinic w ich ręce. Pa-

powali oni jednem słowem w każdym 
momencie niepodzielnie tia torze.

Wyniki szczegółowe były następu
jące: 1) van Kempen, Buschenihagen 
702 pkt., 2) Vatucurs, Vermandei 404 
pk't„ 3) Rielonts, Blockhoven 224 pkt., 
4) o okrążenie Gharlier Duray 357 pkt., 
5) o dwa okrążenia Bonduel, van Rys- 
selbcrghe, 6) Choitry, Fabre.

100 klin, wyścig parami, rozegrany 
w Paryżu w dniu Nowego Roku za
kończył się. mimo silnej konkurencji 
zagranicznej, śwtietiiicm zwycięstwem 
par francinskich. Trzy z nich zdobyły 
okrążenie przewagi i rozegrały wy
ścig między sobą. Wyniki szczegóło
we były następujące: 1) Faudet, Mar- 
cillllac 2:14:10, 74 pkt., 2) Louet, Mou- 
ton 42 pkt., 3) Foucaux, Mcrviel 31 
pkit., 4) Binda. Limari o okrążenie. Na 
dalszych miejscach, Blanchomiet — 
Cugnot, Goosens — Dcncei.

Czekolada deserowa

WEDLA
nieporównana

glia, zdajc się, i tak nie zgodzi się na 
wyjazd, a propozycja ta rozgoryczy 
jedynie imię państwa zawodowe, któ
rym ofiarowano dziesięciokrotnie 
mpiełsze sumy.

Viktoria Zizkov pokonała w Grecii 
Herakles z Salomiik 4:0, przegrała jed
nak z Enosis (Ateny) 3:4.

Derby pilkarstwa angielskiego, spot 
karne dwu liderów I Ligi: Scheffield 
Wednesday i Manchester City zakoń
czyło się wynikiem nierozstrzygnię
tym 3:3.

Berlin został pokonany przez Mc- 
djoiain w meczu piłkarskim w stosunku 
2:4. Gra była równorzędna i zrehabi
litowała nieco jedenastkę stolicy Nie
miec za porażkę w Monachium,,zwla- 
szćża, że dwu bramek Berlina sędzia 
szwajcarski Mcrcct nie uznał. Naj
lepszym graczem- na boisku był lewo- 
skrzydłowy Mediolanu — Tartsini, 
strzelec trzech bramek.

17 milionów franków na cełe spor
towe przeznaczył parlament francuski. 
Jest to budżet podsekretarjatu stanu 
dla wychowania fizycznego, na które
go czele stroi minister Pathe. Znaczna 
suma na sport figuruję rówinież wfran 
cuskim budżecie wojskowym.

Półtora miliona dolarów przyniósł 
niedawno pewien mecz rugby w Chi
cago. Jest to nawet jak na Amerykę 
rekord.

nurt. . ,
Przypominam sobie, jak

było ze mną. Żadnego nauczy
ciela, żadnej książki jeszcze wó
wczas nie było. Któregoś dnia 
dwaj najlepsi narciarze norwes
cy ówczesnych czasów, nauczy 
ciele całej Szwajcarii: Borg i 
Bjórnstaedt poprosili mnie o po
prowadzenie 'w nieznanym 
terenie. W ciągu sekundy nie
mal ia stałem się pro-wadzonym* 
■Norwedzy nie umieli ani słowa' 
po niemiecku i nie umieli nic 
wytłomaczyć, biegli tylko na.- 
przód. Musiałem biec z nimi. 
Wówczas, w ciągu jednego dnia 
nauczyłem się więcej niż w cią
gu wielu mozolnych tygodnf 
■przedtem. A jako pamiątka owej 
pogoni przez góry i doliny zo
stało jedno: jeśli luk albo opótf 
się nie udaje, jest to wina tere
nu. Zacznij go próbować przed 
płotem, skalą lub drzewem, 
przed przepaścią nawet; ze stra
chu, że połamiesz nogi i narty* 
złapiesz nagle niezbędny rytm 
i uda ci się wszystko.

Stań też na śladzie jakiegoś 
biegu i jedź tak jak mistrzowie 
przedtem to zrobili. Nie wstydź 
się upadku albo niepowodzeń. 
Jedź dalej aż do końca. -Nie’ 
masz pojęcia, jak wychowuje 
prawidłowo wytyczony ślad, 
choćby najtrudniejszy. Pomyśl 
tjdko; wszak jeśli przejechało 
nim tylu, musisz podołać i ty.

A więc rada moja wkoncu jest- 
następująca. Do szkoły! I tak 
prędko, jak tylko można uciec z 
tej atmosfery: w góry, w „po
goń za lisem". Najlepiej z jakimś 
kursem doświadczonych nar
ciarzy. Ich śladem. Nie martwić 
się, czy jakaś ewolucja była 
czysta i stylowa. Była ona do
skonała i rytmiczna, jeśli się u- 
dala. Może się zdarzyć ,że przy 
telemarku, który należy jeszcze 
ciągle do zakresu umiejętności 
technicznych narciarza, ,albo 
przy luku opórpwym staniesz 
się niepewny i dociągniesz nar
tę wewnętrzną. Łuk kończy się 
kristjanją. Było to prawidłowe.

I jeszcze jedno. Nie.przylepiaj 
się do śniegu. Sprobój przy zje
ździć podnosić nartę. Zjeżdżą 
krokami biegowemi lub lyźwia 
skiemi. Bez żadnego usztywnię, 
nia mięśni, przeciwnie na zupeł
nie zwolnionych muskulach. by 
przy zmianie śniegu lub terenu 
zachować zawsze równowagę*

Carl Luther.

PO DRODZE NAi KASPROWY 
Droga leśna pod Kalatówkami
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